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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  we Ś R O D Ę  D N IA  Bo C Z E R W C A  V. S. i 8 i 5 RO K U .

T E A T R  W  O Y  N  %
W iln o , dnia 5o czerwia

W Niedzielę , dnia 27 t. m . , o południu  , o t r z y j  
mano tu  wielkiey wagi w iadom ości, k tó re  w  W a r­
szawie p rzez dodatek nadzw yczajny , d. 6 l i p c a , 0- 
głoszono. D odatek ten  przedrukow ano w  tu t e j s z e j  
d ruk arn i  R ządow ej.  Brzm ienie jego jest następujące:

D O D A T E K  N A D Z W Y C Z A Y Ń Y
D O  G A Z E T N  ЛОВЯ ES F O N  D E  /V T J  W A R S Z A W ­

SKIEGO i ZA G R A N IC ZN E G O *

z W arszaw y dnia 6go lipca , o godzinie lw szćy po 
południu 1 815 roku. Odebraliśmy następujący nadzw y­
c z a jn y  dodGtek do gazety  berlińskiej Haudego 1 Szpenera.

—  z  Berlina d. а lipca l S i o  o godzinie 2giey po po­
łudniu*

Skończyło się panowanie Bonapartśgo• G dy p rzy ­
t y ł  do  P aryża  uwięziono go , i  natychm iast zmuszo­
no do złożenia rządów ; kilka sztafet odebranych tu  

d z i s i a j ,  w niedzielę dnia 2 lipca , z H a g i , Frankjor­
tu nad Menem, H am burga , i  t. d . , zaw ierają nadzwy­
cza jn e  dodatki wyszłe w  tey  mierze w  pow yże j  wspo- 
mnionych m iastach , a m y udzielamy z onych nayw a- 
żnićysze dosłow nie:

__  z  H ag i dnia 26 czerwca. ——
( z  urzędowiy nidtrlandzkUy gazety.)

„  Królewski Adjutant , Podpułkownik dePerpon- 
jcher, k tó ry  tu  przybył dziś w  wieczór, p rzyw iózł wia­
domości z głów nej P ru sk ie j  kw atery , zkąd onegday 
•wyjechał. Wiadomości te  m iały juz w  tym  samym 
dniu bydź przybite  w  St.Q uen tin , i  X żę W ellington , 
m ia ł przy bydź tamże. Przednie  straże Sprzymierzo­
nych  zbliżyły się do Compiegne. Pierwszym korpu­
sem Pruskim dowodzący Jenera ł Z iethen , w ezw any 
został od Jenerała  Francuzkiego Morand na piśmie, o 
w strzym anie „nieprzyjacielskich k ro k ó w , gdyż Bona­
parte chce pow tórnie  uczynić z siebie ofiarę dla do­
b ra  F ra n c ji ,  i zrzekł się nanowo tronu . Oświad­
czenie to nie wstrzymało jednak pochodu woysk 
Sprzymierzonych, i nie pozyskało źadnćy odpowiedzi.

Zdaje s i ę , iż zrzeczenie się Bonapartego bez­
pośrednio nastąpiło za powrótern jego do P aryża  , 
W  dniu 20 Ъ. m. , na jp rzó d  na rzecz jego syna , al­
bo pasierba , albo Xięcia Orleanu. Izba Parów  n ie -  
przyjęła jednak tego. Po zrzeczeniu się jego zapro­
wadzono rząd tymczasowy, złożony z następujących 
osób : Cambarceres , Fouche i Carnot. Zdawało się , iż 
Bonaparte oczekiwał po nich n ie jak ie j obrony p rze­
c iw  duchowi ludu Paryzkiego.

W iadomości te przez to jeszcze potw ierdzają się, 
iż Półkow uik Oadinot dnia 25 przybył do M ons , dla 
ofiarowania K rólowi usług oyca sw eg o , Xiąźęcia 
Reggio  i X ięcia Tarentu. Ztamtąd udał się z Królem 
d o r Bavaye , dalćy do g łów nej kw atery , gdzie N a j ­
jaśniejszy P an  dniem w przódy wyjechał.

__z H agi dnia  2b czerwca. —
( z gazety zw anśy Haager Courant)

, W  tey  chwili przybył tu  umyślnie w ypraw io­
ny  posłaniec , z ważną dla c a łe j  Ew opy wiadomością: 
iż Bonaparte w  obłąkaniu z zu p e łn e j  swojey klęski , 
przybył w cywilnym ubiorze do Paryża  , chcąc szu­
kać tam  niejakich środków ra tunku  , lecz za  przyby

ciem  swoim aresztowany i  do zrzeczenia Щ  ironu znie­
wól и n у  został.

Królewski P ruski Prezyden t R egency jny  de Ѵіпске 
w  Munster, d. 2 5 czerwca otrzym ał następujące u rzę ­
dowe pismo : *

—  z  Henappe nad rzeką O isej niedaleko G uise,  d. 
czerwca 1815— ■

„Donoszę JW . W P an u , iż Jen e ra ł  francuzki Morand 
żądał zawarcia rozeym u, gdyż Bonaparte, chcąc d a d i  
pokóy światu , zrzekł się t r o n u ;  ze  zaś Sprzym ierzo­
ne  Mocarstwa oświadczyły, i i  n ie  z Indem F rancuz-  
k im ,  lecz z  Bonapartem mają do czynienia , nadeszła 
przeto  epoka , W  którćyby toż oświadczenie spraw­
dzić mogły. Odpowiedziano na  t o :  iż  nie można od­
ważyć się na  we jście  w  układy z narodem  takim  , ja* 
kim jest F ra n c u z k i , i że my, Prusacy, nie zezwoli­
my na inny rozeym, jak tylko pod w a ru n k ie m , aby 
nam twierdze M ozy , Sanibry , M ozelli i  S a r y , a o raz  
sam Bona part i , wydane były. Jesteśmy tylko ł 6 mil 
od B a r y ła ,  bez zatrzym ania się idziemy dafey,

( podpisano) Gneisenau.
,, W iększa część woysk a F  rancuzkiego przyp ię­

ła  teraz białą kókardę. Biała chorągiew ma już po­
w iewać w  Tuilleryach.

L ist z  Amszterdamu d. 27 czerwca ,  o godzinie у
wieczorem,

„  Fouchó i  Carnot, k tó rzy  rzą-l objęli byli., & 
z  którym i Sprzymierzeni układać się niechcśeli ,  zo­
stali oddaleni , mićysce zaś ich zastąpili Oudinot i  M ac-  
donald.

„  Bonaparte został uw ięziony, a  podług innych 
don iesień , już  Sprzymierzonym wydany. P rzedn ia  
straż onychźe, jak zapewniają, d. 26 weszła dc P aryża ,

„  Amszterdam  dziś w  w ieczór był illuminowany.
Drukowano w  W ilnie w D /u ka m i Rządawży p rzy  

Policy i. JJ

Gazeta Korrespondenta hamburskiego zawiera zH am - 
burga pod 2З czerwca, co następuje:

j W . Bangeman Huygens , tuteyszy Poseł N. K ró ­
la Niderlandów , otrzymał właśnie w tćy chwili nastę­
pujące urzędowe, nader ważne i pomyślne, doniesie­
nie :

H aga ,  dnia %o czerwca.
W iadom ości, Bogu dz ięk i, są naypożądaósze. 

W niedzielę’, d. i8go , attakowano przez dzień cały 
Xięcia Wellingtona , nie stracił on jednak ani stopy 
ziem i; a gdy dywizye pruskie ze swojey strony ko­
rzyści o trzym ały , bitw a około godziny gtey wieczo­
rem z chwałą wygrana została. Nieprzyjaciel za­
czął się cofać. Ścigają go. Rana Хіесіа Granii, Bogn 
dzięki, nie jest niebezpieczną.

„  Antwerpie < doia 19 czerwca. 
Ogłoszono tn  nągtępujące urzędow e doniesień ret 
„  Xiążę W ellington , wsparty przez woysk o p ru -  
, pobił zupełnie Francuzów, k tórzy na niego p c l  

apartym  uderzy In Dwa orły wzięte zostały. W oy- 
francuzkie cofa się ze wszystkich punktów , 

ane jest przez sprzymierzonych.
N a rozkaz Rządp. 99

Powyższa wiadomość przywieziona jest prze*
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Oficera , k tóry  dnia 18go w ieczorem  pole b itw y .pod
ВЫщпетоЩ  ©puścił.

Fsze?- sz tu ie tę , k tó ra  z powyższy wiadomością 
z Antwerpii d. ig  po południu wysłana by ła ,  o trzy­
mano jeszcze następujące szczegóły :

Między Waterloo i  Blanguernont, o 4 godziny 
drogi od ВгихеШ , b itw a przez cały dzień trwała. 
Około w ieczora , zwycięztwo przeważyło się zupeł­
nie  na stronę sprzym ierzonych, i  było zupełne. 
Nieprzyjaciel stracił około 8,ooo , podług innych ,
316,000 ieńców 5 około soo d z ia ł ,  a w ucieczce 
daleko już za Charleroi przepędzony został. i?o- 
naparte kazał kawaleryi swejey przeciwko BluchS- 
rowi postąpić. W ellington  kazał natychmiast swojey 
postąpić przeciwko lewemu szkrzydio Napoleona , 
k tó re  zupełnie zbito. T u  wzięto w  niewolę , 2,000 
ludzi i Jenerała Fandamme. W  tym czasie wysłał 
Bliicher 100,000 ludzi , w różnych kierunkach p rze­
ciwko Bonapartemu, i  zupełne odniósł zwycięztwo. 
Natenczas wcysko Bonapurtego^ k tóry  był zapowiedział, 
że już d. 16 nocować będzie w  ВгихеШ , które to 
miasto na rabunek przeznaczone by ło ,  poszło w u- 
cieeskę. Bonaparte ma bydź raniony. Jak słychać 
wzięto jeszcze v /  niewolę Marszałka N ę y  , Jenerała 
Mouton i 3 innych Jenerałów nieprzyjacielskich. Tak  
ich pobito , jak nigdy jeszcze nie byli pobici.

Hamburg , dnia £3 czerwca.
„  Dzień aS czerwca stał się naypyszmeyszem 

odnowieniem pamiętnego dnia pod Lipskiem. D n i , 
od i 5go do w spom nianego, z małą p rz e rw ą , były 
ciągieńi krw aw ych wypadków, które d. i8go pod 
Waterloo  i Blańchimont czyli Blanchemont, r.aychwa- 
lebnieyszem dla sprzymierzonych zwycięztwem zostały 
uwieńczoać. Po wielkiey b itw ie  pod Fleurus, dnia 
i6go , o kilka tylko godżin zbliżył się był nieprzy­
jaciel ku В гихеііі , gdzie wszystkie jego wytężenia 
rozbiły się , o bohaterskie męztwo sprzymierzonych, 
W ellingtona i Bliichera. Na głowę pobity , wielką 
poniósłszy s t r a t ę , do ucieczki zmuszony został. N ie­
stety ! wpośród zbierania laurów  tak  wielkićy chwa- 
i y  s oyczyzna nasz£ opłakuje s tra tę  nayślachetnićy- 
rjŁego i tiaywalecznieyssego z Panów sw oich , Xiążęcia 
Brunświckiego ,• k tó ry ,  dnia i6go został ofiarą sobie 
właściwego męktwa bez granic , na czele walecznych 
swych Brunswików.

,, ВгизгѳІІа do 17 czerwea-
„  W czora  przez dzień cały i dopóźna w wieczór 

z nóywiększą zaciętością na rów ninach Fleurus wal­
czono. Straszliw a kanonada naymocniśy tu  słyszeć 
się dawała. Mnóztwo mieszkańców udało się za b ra­
mę ntzmurska. K i lk a , szybko jeden po drugim na­
stępujących , wystrzałów działowych, poprzedziły 
straszliwą kanonadę ogrom nej liczby dział. Około 
godziny Smey oddaliło się nieco strzelan ie : z czego 
w niesiono, że nieprzyjaciel odpędzony został; mnie­
manie to  potwierdziły ' wiadomości , k tóre  dziś rano 
przyszły.

Xiążę B nm św fck i, k tó ry  się na czele pięknego 
korpusu woysk swoich znaydował, niestety, śmiertel­
n ie raniony zo s ta ł , i wraz na polu chwały od całe-, 
go woyska i wszystkich szlachetnie myślących rzewliwie 
o p łak iw any , bohaterskie zakończył życie. Śmierć 
sa  oyczyznę, godna jest potomka bohaterów'. C ia­
ło jego przeszley nocy tu  przybyło i nabalsamowane, 
do Brunswiku odprowadzone będzie.

Z resztą wszystkie okoliczności tey bitwy nie są 
jeszcze wiadome. Rozmaicie je opisują : to pewna 
jednak , że woyska sławą się okryły, i że nieprzyjaciel 
cofnął się. W ypadki tak szybko jeden po drugim 
następowały, że dotąd z należytą dokładnością zebra­
ne bydź n ie  mogły. Krółewic Xiążę następca tronu  , 
w ie lką  odwagą, wielkićm m ęz tw em , i  rozważną 
śmiałością ściągnął podziwienie woyska. Woyska 
Belgickie u trzym ały chwałę waleczności, na k tórą  
w  każdym zasługiwały czasie.
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P iękna  i liczna jazda angielska , 20,000 ludzi m a ­

jąca , k tó ra  na rów ninach  IS/inone i Grammont s ta ła  
w czora p o p o łu d n iu ,  ze 4 o dz ia łam i,  p rzechodziła  
między Halle i Enghien , postępując naprzeciw  le w e ­
mu skrzydłu woyska francuzkiego. Przez całą noc 
wczorayszą i cały dzisiejszy ranek  przechodziła tędy  
pyszni, a rty llerya angielska  , udając się do woyska X,ią- 
żęcia W ellingtona . Po południu ciągnęły liniowe r e -  
gim enta angielskie symy i 4 osty, z 'm uzyką  na czele, 
do tegoż zmierzając przeznaczenia.

'Ii drugićy dowiadujemy się strony, że dnia wczo­
rajszego 12,000 Prusaków  na wozach z Leodyum  w y ­
ruszyło do woyska Xiąźęcia Bluchera. Zawczora i  
wczora więcey 5o,croo ludzi przez IVamur przecho­
dziło , k tóre  szły z D m a n t , Marche i H uy. Mamy 
sobie za obow iązek, w yraża tu tey sza gazeta , u d z ie ­
lić Publiczności tych  w iadom ości, k tóre  naybojaźli— 
wszych zaspokoić mogą.

W c z o ra js z e j  nocy i dziś rano , p rzyprow adzo­
no tu  znaczną liczbę ranionych , do opatrzenia  i  11- 
trzymania których poczyniono należyte przygotow a­
nia. W iększa ich liczba jest z regim entów  szkockich, 
k tóre  tu  na załodze stały , i z woyska pruskiego.

Przyszłi tu  dziś jeńcy francuzcy, między k tó ry ­
m i zniyduje się oficer ordynansowy Bonąpartego. 
W iększey spodziewamy się liczby. ”

В гихеШ  , dnia 17 czerwce.’
Ogłoszono tu  następujące urzędowe 

W  i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a  
Pierw szy Biuletyn

Oficer, k tó ry  dziś rano od przedpoczt powrócił, 
przyniósł wiadomość , że wszystko dobrze idzie , i że 
Xiążę W ellington  noclegowy swóy obóz miał pod Ge- 
nappe. K ilku zbiegów, bez naymnićyszey zasady, fał­
szywy postrach roznieśli.

Uwiadam iam , iż do tey chwili naymnićyszego 
przygotowania do wyjazdu nie uczyniłem. Woyska na­
sze dzisia na nowo nieprzyjaciela attakować będą. jBru- 
xella  , dnia 17 czerw ca , o godzinie 7m ey zrana.

Sekretarz  Stanu , Baron Capellen.
P . S. W  tey chwili przybył goniec od Х іесіа  

W ellingtona  , k tórego dziś rano o godzinie 5tśy  w  Ge- 
riuppe zostawił.

Xi4żę uczynił przygotowanie do uderzenia na  
nieprzyjaciela , k tóry się cofnął.

(romee ten  widział tylko kilka zbiegów przed  
bramami ВгихеШ. O  pół do 8mey zrana.

Sekretarz Stanu Baron Capellen
Drugi B iuletyn

Półkownik W authier, ad jutant Xięcia O ranii , od 
Xięcia z treściwym opisem bitw y w czo ra jsze j  , dla 
K ró la  J m c i , do mnie przysłany został.

Bitwa była k rw aw a , a wypadek z niey dla wszy­
stkich woysk J. K. M ośc i, i Jego Sprzym ierzeńców , 
pełen chwały.

Nasze woysko plac utrzym ało , i noc dzisiejszą 
na nim przepędziło. Nieprzyjaciel aż za Quatre - Bras 
przepędzony.

Królewicz Xiążę O ra n ii, k tó ry  się przez  dzień 
cały w bitwie znaydow ał, w  naypoźądańszem 
jest zdrowiu. Półkownik W authier wyjechał od nie­
go dziś rano o pół do 7mey.

B itw a dziś rano nanowo się ma rozpocząć. W szy ­
stko najszczęśliwszy zapowiada wypadek.

„  В гихеііе ,  dnia 17 czerw ca, wieczo­
r e m  , o godzinie 6tey.

W yciąg  z  ogo Biuletynu.
Xjążę Bliicher połączył ze swoiem w ojskiem k o r ­

pus Jenerała Biilówa, i  główną kw aterę  w W,awre za­
łożył. Poruszenie to woyska pruskiego było pow o­
dem Xięciu W ellingtonowi do skoncentrowania sił 
swoich, i założenia gtównśy kw atery  w Waterloo , 
a to ,  aby ciągły zawsze związek z pruskiem w oy- 
skićm mógł bydź utrzymany. O d  dnia w czorajsze­
go , żadnego poruszenia nie uczynił nieprzyjaciel. 
W oyska  nasze , których część tylko do walki nale­
żała , najlepszego są ducha.

P o d p isan o :  B aro n  de Capellen.



ytan .li o4
Liet z ВгихеІІі, d- 17 czerwca.

W czordyszy dzień był okropny. O samym po­
ranku zaczęła sie b itw a na równinach Fleurus. Pro- 
noroy belg.ccy, pierwsi * kawaleryi spisymierzo- 
»vch do boju poszli. Z b o h a te rsk im  m^ztwem u- 
Lzym yw ali się oni przeciwko dwóm regim entom 
gwardyi francuzkióy; z obu stron wielka się izez 
zaczęli i wiele legło ludu ; z naszóy strony mianowi­
cie waleczny pótkowmk Merck.

Sdm NapoUon woyskiem dowodził a pod mm 
Hieronim i Jenerał Vandamme. P rzedarł się on pod 
Gcnappe , ztęd o 5 godzin drogi , gdzie bitwa o pół 
do w tóróy  Z południa z nową się rozpoczęta zacię­
tością Ogień działowy tak byt mocny, iz okna 
w  d o m a c h  na przedmieściu naszem za N  amurską b ra- 
e , ,  niezmiernie się trzęsły. Około godziny 5tey 
eacźególmey się ogień natężył. Uromy dział trw ały  
aż do godziny Qtey wieczorem : potem zaczęły sła- 
bieć 1 zdawały''się coraz oddalać. M ó w ią , 12 po
300,000 ludzi z jedney i drugley strony przeciwko 
sobie walczyło. W ielką liczbę ranionych tu  przy-
woią  __  Wszystkie usiłowania meprzyciela wymię-
rzonó były na środek , na rozcięcie woyska i na 
ВгихеПе. Zdaje s ię ,  że do nowćy w .elkiey, mus, 
przyyśdź bitwy. W oyska , które dotąd me by у 
L ą g o io n r  , pełne zap a la ,  śpieszą na pole bitwy, dla 
wypędzenia nieprzyjaciół z Belgickićy ziemi i zupę 
ceso ich zniszczenia.

D zis ie jsze j nocy X iążę Blucher otrzymał posił­
ki z Leodyum  (Lfćge, LuUich ), ob,ooo ludzi. Jene­
rał Z ie then , k tóry  dla przęmagającey siły cofnąc się 
był przymuszony, złączył się z X ięcióm, a ib  i egi- 
m entów ', pyszney jazdy angielskiey pospieszają do 
woyska odw odowego, k tóre  się pod Genappe zbiera 
L -d w ie  w ozora piękny korpus brunswick, przybył 
na pole boju, w net Xiążę panujący, żadnógo me zna­
jący niebezpieczeństw a, n,t czele walecznych woysk 
swoich, z bohaterską odwagą Brunśw ików , uderzył 
na Francuzów, a kulą ugodzony wpiersi, życie zakon -  
czył. I n i e  jego wiecznie pamiętnóm zostanie w te -  
r a ź n ie j  szey świętey w yprawie. S tra ta  tego slache- 
tnego Xięcia Ojczyzny naszey, rów nie dla cywilnyćn, 
jak woyskowych, jest nieodżałowaną.,

Nasz X ią ię  następca, k tó ry  równie, jak i X ią- 
i ę  F ryderyk, na czele woysk szedł do attaku , zapa­
t ry w a ł  się z zadziwieniem na bohaterską waleczność 
lekkiey jazdy belgickiey, zerwał z siebie wszystkie 
znaki orderów, i rzucił je walecznemu regimentowi , 
oddając hołd jego męzlwu.

Bruacella, dnia 18 czerwca. 
Jenerałowie Dumoulin i Cambaceres, adjutanci 

JYapoUona , znaydują się w liczbie jeńców , w Bru- 
xelli. S tra ta  Francuzów jest ogromna.

Biuletyn czwarty.
Podług ostatnich doniesień położenie woyska jest 

następujące: Xiążę Wellington ma główną kw aterę  
swojp w Walerloo. Prawe skrzydło rozciąga się od 
Braine -  Laleu  wdłuż gaju Soigne. L ew e skrzydło do 
tyka W a vre , gdzie stoją 2 korpusy pruskie. Xiązę 
Blucher znajduje się w Gembloux ze znacznemi po ­
s iłkam i, które otrzymał. Nieprzyjaciel sam teraz 
zdaje się obawiać napadnienia , gdyż na gościńcu 
do ІѴатиг idącym zasieki i szańce połowę porobił. 
Втихеііа, d. 38 cze rw ca ,  rano o godzinie 8mey.

List z ВгихеІІі, pod 18 czerwca z rant. 
W szystko się znowu gotuje do nowey dzisia 

b itw y. Waleczny korpus Brunswick! i kilka innych, 
k tó re  ucierpiały, z bagażami swemi w tył się odsy­
łają, a mieysce ich inne korpusy zaymują. W ielko- 
rządztw o Xięcia Condć także ztąd dnia wczorajszego 
wyszło.

W elling ton , k tóry ma główną kw aterę  swoję 
w W aterloo , o dwie godziny drogi od miasta nasze­
go , wzmocnił się całem woyskiem z Flandryi, ró w ­
nież j ik  Blucher korpusami Biilowa i Kleista. Cała 
liniia sprzym ierzonych, k tó ra  teraz osadzona jest

i i o 5

120,000 lu d z i , rozciąga się od A th  do Planchimont i 
Waterloo. L iniia ta  jest nader -korzystna. Od losu 
bitwy, k tó ra  się ma stoczyć, zawisł los ВгихеІІі i 
zwalenie tyrana.

List z Akwizgranu, pod A. 19 czerwce.
D nia i 5 , rano  o godzinie oćy, pod 'ih u a i , na-  

padnione zostały z nader przewyższającą siłą przed- 
poczty pierwszego korpusu woyska pruskiego. Co­
fnęły się one , stosownie do rozkazu, do swego korpu- 
su ku Charleroi. Żywo ścigani przez licznego nie­
przyjaciela, zmuszeni byli Prusacy do bitwy, k tóra 
w krótce  jednak bardzo nierówną się s ta ła ,  gdyż 
Francuzi z wielką liczbą woyska podstąpili. Bona­
parte sam znaydował się na czele 15o,ooo ludz i; pod 
nim dowodzili Yandamme i Bertrand , a M urat k a ­
wale ryą , która 12,000 wynosiła i w większey części 
z kiryssyerów się składała. Dla tak  wielkiey ró ż ­
nicy w liczbie, cofnęli się Prusacy ku Fleurus, w ce­
lu przeszkodzenia zamiarom Bonapartego, który chciał 
przeciąć woysk o pruskie od angielskiego. D. 1 6 ,  
pod Fleurus i Lingę z natarczywością napadnieni zo­
stali Prusacy w różnych punktach ; infanterya 'był* 
jak skała nieporuszoną. Mężna kaw ale ry a , k tóra  
arty leryą zasłaniała, ucierpiała n ieco , dla nierów­
ności pola. Walczono na jednem mieyscu od go­
dziny Зсіеу z południa do 8ey w ieczorem ; poczerń 
cofnął się korpus w  bok, stosownie do planu, t a k ,  
że Bliicher ze sztabem głównym został w Ѵаѵге^ a 
woysko na przedzie obozem się rozłożyło. W elling­
ton udał się tego dnia z A th  do Genappe, gdzie głów­
ną kw aterę swoję założył. ,

Następującego d n ia ,  nieprzyjaciel uderzył także 
na Wellingtona 5 ale A nglicy  u trzymali swoję pózy- 
cyą , i wzięli jeszcze jeńców nieprzyjacielowi.

’ Xiążę Brunświcki i X iążę Hessen -  Hamburg po­
s o l i .  W  woysku pruskiem niektórzy oficerowie ra ­
nieni zostali,  lub zabici. W idzimy tu  przybyw a­
jących ranionych. W e z e ra  znowu była b i tw a ; nie 
wiemy tu  nic jeszcze o skutkach, naw et o pierwszych 
wypadkach żadne jeszcze nie wyszło urzędowe do­
niesienie. Tylko 3.szy, 2gi i 3 ci korpus woyska na­
leżały do działania, 4 ty korpus woyska Biilowa n ie- 
prędzey aż i6go późno wieczorem do woyska p rzy ­
był*. gdyż rano tegoż dnia z Leodyum  wyszedł. W oy­
ska ciągną przez M astrycht. L azare t jeden przeszedł 
przez Leodyum  do Lóven.  ̂  ̂ ^

Gońcy i oficerowie zapew niają , że d. 36 pod 
Xięciem Blucherem jednego, a pod Jenerałem Hrabią 
Gneisenau dwa konie zabito.

Francuzki m in is te r ,  Xiążę T alleyrand , przybył 
tu  dnia dzisiejszego przed południem z W iednia  ; 
bawi on u Marszałka M arm onta, a iedzie do Ganda­
w y, do Ludwika Х Ѵ Ш .

Wszyscy tu  w zupełnej ufności polegamy na w o j ­
skach Bliicher a i W ellingtona, i  na wielkości tych W o ­
dzów.

Od brzegów dolnego Renu, d. 17 czerwca.
Dwa korpusy woyska pruskiego pod Fosse i St. 

Gerard napaduione zostały d. 16 przez woysko fran- 
cuzkie pod Bonapartym. Ъ obu* stron walczono z wiel­
ką zaciętością. Xiąźę Brunświcki, dawszy dowody 
wielkiego męztwa , ‘d. 16 poległ. Kula kartaczow a 
przeszła mu przez łćwy bok i rękę.

Xiążę Bernard W eym arski, podług powieści do­
mowników Xięcia Brunświckiego , miał także poledz, 
( Ohacz pod Amsterdamem ). Ciż sami widzieli jak 
wprowadzano do i ВгихеІІі 8,000 jeńców francuzkich, 
i  kilku Jenerałów. —  Pruski Jenerał arty llery i Ho-  
hendorf, k tóry  obok Jenerała Gneisenau wzdłuż linii 
przejeżdżał, od kuli h a rm a tn ie y , która mu olstra 
pistoletowe ze rw a ła , k o n tu z ją  w biodro dotknięty , 
d. 16 wieczorem pole b itw y opuścić musiał.

H aga , dnia r8 czerca.

G oniec, k tó ry  wczora o godzinie iszey po po­
łudniu z Bruxęlli wyjechał przywiózł K rólowi nastę­
pujący rap o r t  .*



Główna kwatera, Nhrellee, dnret 
c z e r w c a ,  o g o d z in i e  z z r a n a .

Woysko pruskie napadnione było d. i5  t. m. 
zrana w stanowisku swojćm. 2< tego powodu cofnę­
ło się od Charleroi przez Dosselies ku Fleurus. -Do­
w ie Wziąwszy się o tem napadnieniu, wydałem natych­
miast potrzebne rozkazy do korpusu woyska pod mo­
im rozkazem będącego. To, co zaszło u pruskiego 
wuyska , spraw iło , ze batalion Oranien - Nassa-цъкі , 
k tó ry  z buteryą jedną artylleryi kormey wieś Traisne 
osadził, d. i 5 wieczorem o godzinie 5tey napadniony 
został. W oyska te zostały w stanowisku swoiem na 
wzgórzu u wsi pomienioney, nie daleko od krzyźowey 
drogi , les Ouatre Bras zwaney. O godzinie Sey za­
kończyła się na tym punkcie utarczka.,

Jakem się tylko dowiedział о tóm napadnieniu , 
dałem rozkaz Зсіёу <ły w iz y i , Również kawaleryi i 
a  angielskim dywizyóm, aby szły do Nivelles, a agióy 
dywizyi, aby pozycyą Quaire - Bras utrzymywała.

Wczora o godzinie 5 rano zaczął się znowu1 ogień 
tyralierów  na pcmienionym punkcie , i utrzymywany 
był z obu stron aź do południa , bez znacznych skut­
ków. Około godziny 2 attak był znacznie powięk­
szony przez jazdę i artyleryą. Ponieważ brygada lek- 
kiey jazdy pod Jenerałem Majorem von Merlin "ttie- 
mogła wcześniej przybydź , aż o godzinie 4 ;  nie mia­
łem w tónczas kaw ale ry i, którąbym przeciwko nie­
przyjacielowi wystawił $ widziałem jednak , jak wiel­
k ie j  wagi było stanowisko na wzgórzu przed miey- 
scem , gdzie się krzyżują d rog i,  Q uatre-B ras  zwa­
ne , i miałem szczęście zachować to stanowisko 
przed nieprzyjacielem daleko licznie jszym , gdyż a t-  
takowany będąc przez dwa korpusy woyska pod do­
wództwem Jenerałów d’Erlon i Reille , oporem mo­
im  dałem czas Xięciu Wellingtonowi do zebrania w o j­
ska i zniszczenia zamiaru nieprzyjacielskiego. Attak 
ten  skończył się na tem , żeśmy nieprzyjaciela, po 
żwawćy ro zp raw ie , która aż do -9 wieczornej t rw a ­
ł a , nietylko zastanowili, ale go naw et do ustępu 
zmusili. Woysko pruskie , które także dnia wczo­
rajszego napadnione było , główne stanowisko swoi® 
utrzymało, i wątpić nie można, że Napolćon z wiel­
ką siłą attak ten na całą liniią wymierzył. Woyska 
nasze biwakują na pólu bitwy , dokąd się sam na­
tychmiast udam , g d y ż ,  jest podobieństwo, ze N a ­
polćon usiłować będzie w czorajszy zamiar swóy usku­
tecznić. Xiążę W e llin g to n ie  mógł. na ten punkt woy­
ska zgromadził. Wielkie mi sprawia ukontentowanie, 
źe N. Pana zapewnić m ogę, iż woyska Jego z wiel- 
kióm walczyły męztwem , szczególniej zaś piechota i 
artylerya. (p o d p isan o :)  Wilhelm  Xiążę Oranii.

Półkownik Wauthier udał się nąpowrót do woy­
ska. H rabia v. Stirum  , Adjutant Xiąźęcia Oranii, 
szablą cięty Został, jednak bez niebezpieczeństwa; 
Podpółkownik de Рагаѵкіпі jest także raniony.

Jego Królewiczowska Mość był ciągle w ogniu, 
i nie mało się przyłożył do walecznych usiłowań wojsk 
niderlandzkich. Do k rw aw ej rozprawy Prusaków pod 
Fleurus należały szczególniej iszy i 5ci korpus Zie- 
theim i  Thiel mafia,

Z  H a g i  , d n ia  19  c z e r w c a .
Dziś popołudniu  otrzymał Król depesze, k,tóre 

przeszłej nocy o godzinie pół do dw unaste j z Bruscel* 
l i  wysłane były.

-Dnia ?.8go około południa. Xiążę Welington 
w  pozycji swojey , powyżej Waterloo , przez nieprzy* 
jacielskie woysko napadniony zogtał. Bitwa śtała się 
nader krwawą, i trwała dzień cały. Pod w ieczór, 
X,ążę O ran ii, w tenczas, kiedy o 4 o kroków od 
nieprzyjaciela batalion Nasauczyków, przeciwko sta­
r e j  gwardyi Napoleona prowadził, w lewe ramie ku­
lą karabinową ugodzony został. Kula przeszła na 
w y lo t ; zaręczają jednak Chirurgowie, że rana ta  nie 
je t niebezpieczną, a jego Królewiczowska Mość, 
k tóry w nocy jeszcze do Вгихеііі miał bydź przenie­
siony, znajdował s ię , podług powieści dwóch wprzó­
dy wysłanych A dju tan tów , w stanie zd row ia , ile

w  podobnej okoliczności bydz' m oże, bardzo dobrym.
s tra ta  z obu stron nadćr wielka. Wielu .Jen*- 

raiów raniony cdi, a jeden życie utracił. Wczasie bi­
tw y widziano już w В гихеііі dwa oddziały .jeńców 
irancuzkich, z których jeden podług pewnego naocz­
nego świadka do 800 ludzi mieć może. Były pvzv-

1 ważniejszą jednakże jest rzeczą, ze
Aiązę Wellington nigdzie nie ustąpił, i  ciągle u trzy- 
muie stanowisko, zasłaniające Bruzetlę.

Dotąd nić mamy jeszcze dokładniejszych wiado­
mości od prawego skrzydła pod Lordem  H ill , do 
którego należał korpus Xięcia Fryderyka . Rozumie­
ją , ze w tey stronie bitwa mnićy była natarczywą ’ 
1 ze, jeśliby dziś znowu do bitwy przyyśdź miało’ 
woyska te z podw ójną korzyścią odejdą.

. L i s t  z  H a g i  , p o d  20 c z e r w c e .
Spieszne wiadomości, o których donieśliśmy 

wczora wieczorem przez nadzwyczajną gazetę , po­
twierdzone zostały w większey części przez Półkow-nika 
№ authier , A djutanta Xiązęcia Oranii, Oficer >ten o-" 
puścił Вгихеіе d. ig r a n o  o godzinie 4 ; przybył dzi- 
sieyszey nocy do Króla z listem od Królewicza Jmci; 
z zaspakajaiącemi wiadomościami o zdrowiu jego.

Podług powieści tego oficera, trw ała bitw a p rze ł  
cały dzień i8 ty  z największą natarczywością. Bo- 
napartó usiłował wszelkiemi sposobami opanować 
wyniosłe miejsca, na których się angielsko - n ider­
landzkie woysko znajdowało. Braine ia Len było 
kluczem do tey pozycji. Pięć uderzeń, które n ieprzy­
jacielska kawalerya z wielką natarczywością uczyni­
ł a ,  odparte zostały przez nasze karabataliony. Pod 
Wieczór, przez podwojony ogień kartaczowy , uczy­
niono jeszcze ostatnie usiłowanie, które rów nie było 
daremńe , a przy odwrócie nieprzyjaciela, który się 
już zaczynał, znaczna liczba harm at dostała się 
sprzymierzonym.

Praw ie  w tym  czasie , kiedy Półkownik W  au­
thier do Króla p rzybył,  przybiegł do D epartam entu  
spraw zewnętrznych K apitan  Lemmers, Adjutant Je­
nerała 'ѵап P anhuis , Kommisarza J. K. Mości przy 
woysku pruskićm. Z przywiezionego przez niego od 
pomienionego Jenerała l i s tu ,  który pisany był d. 18 
o pół do dziesiątej na polu bitwy, pod Planchimont> po­
kazuje sie, ź-e honapartć jest pobity, i ze woysko p ru­
sk ie ,  które pod W avre zgromadzone było, Xięciu 
Wellingtonowi w porę na pomoc przyszło, a nieprzyja­
cielowi wielką klęskę zadało. Feldmarszałek Bliicher 
wołał sam na żołnierzy swoich : „ Dzieci, jeszcze tey 
nocy ścigać nam ich potrzeba; gdyż inaczey znowu ich 
iutro na karku mieć będziemy. ”

Z Anglikami i walecznymi Prusakami utrzym ali 
też Hannowerczykowie na polu sławy wysoką chwa­
łę oręża sw ego , którą się oddawna zalecają.

W y j ą t e k  z H e tu ,  z H e g i ,  pod  20 c z e r w c a .
W  tćy chwili zwiastuje tu  odgłos dział po tw ie r­

dzenie pełnego chwały zwycięztwa d. 18, i nowe po­
myślne nowiny. T eraz  o godzinie pół do dw unaste j  
przed południem , przybył czwarty goniec od woy­
ska, Radość ieśt nadzwyczajna , a chorągwie i wstę­
gi oranźowe powiewają na wsystkich publicznych pla­
cach, i ze wszystkich okien.

W czora przeciągał przed Królem korpus 200 o- 
ćhotników , który studenci z Leydy  formują.

Woyska odwodowe wychodzą ztąd do Belgiów.
D wór nasz włożył na 4 tygodnie żałobę po ś. 

p. Xięciu Brunśtuickim.
L i s t  z  A m s t e r d a m u , p o d  зо  c z e r w c a .

Wszystko się tu  weseli , że nieprzyjaciel ludz­
kości przez W ellingtona  i Bliichera szczęśliwie d. 18 
zwyciężony został. 3o,ooo ludzi angielskiej i p ru sk ie j  
jazdy ścigało nieprzyjaciela.

12.ССЮ jeńców, między którym i Ne у i Vandam- 
m e , wprowadzono już do Вгихеііі.

Gdy B&napartć, walcząc jak w rozpaczy, s tra­
cił w obu ostatnich bitwach wybór woyska swego^ 
wkrótce przeto spodziewają się zupełnego jego upadku*

D O D A TEK
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GdyNiderlandczykowie z tak widocznćmmęzfcwem 
Walczyli, naturalnie więc strata ich nie może bydź 
zupełnie nieznaczącą.

Xiażę Brunświcki, który jako bohater po leg ł, 
urodził się d. 9 października 1771, a objął rządy po 
oiewygasłśy pamięci oycu swoim, w październiku 
j8o6.

I n n y  l i e t ,  z  A m s t e r d a m u ,  p o d  d . 20 
c z e r w c a .

L ic z ą , ze we dwóęh straszliwych bitwach dnia 
16 i 18go, z tem co d. i 5 1 17 poszczególnie zaszło, 
więcćy 80,000 ludzi z obu stron zabito, raniono, al­
bo w niewolę wzięto. Strata nieprzyjacielska, do któ- 
гёу race kongrewskie skutecznie się przyłożyły, jest 
daleko przewyższającą, i nadzwyczajnie wielką była. 
Klęskę nieprzyjaciela porównywają z Berezyńską. —  
Całą siłę, z którą Bonaparte był pods tąp ił , wynoszą 
więcey jak na i 5o,000 lu d z i—-  Liczbę harmat, które 
w bitwach tych użyte były, wynoszą do i,qoo sztuk.

Xiążę Bernard Saska -  W eym arski, na czele igo 
regimentu sławą się okrył; Półkownik tego regimen­
tu poległ od kuli hat matney.

Charleroi zajęte jest znowu przez sprzymierzo­
nych. Maubeuge ma także już bydź w ich ręku.

Gazeta berlińska, Vossa', zawiera list Xiązęcia 
Bliichera do Hrabiego КаІсЪeutha^ dnia 19 o kw a­
dransie na 6tą zrana pisany ( w K ury er ze L itew ­
skim , w Nrze 5o umieszczony ): polem następuje o- 
pis, z jakim goniec, Porucznik Nernst, do stolicy 
pruskiej w jeżdżał: ,, Porucznik Nernst ( po odda­
niu listów Hrabiemu Kalckreuth ) powrócił do Schóne- 
berg , i  c z e k a ł , aż zostaną ukończone przygotowa­
nia na jego przyjęcie. Xiężniczki królewskiego do­
mu z Charlottenhurga do B rlina przybyły. Około 
południa JW . Jeneralny Gubernator tuteyszy, H ra ­
bia Kalckreuth, oraz dowodzący w Marchiach i Pomera­
nii 0 Jenerał Porucznik Brauchitsch , udali się konno 
na spotkanie gońca , przyjęli go u domku na drodze 
murowanej [chaussee), i dali mu po adjutancie swo­
im do assystencyi. 3 o trąbiących posty lionów, na cze­
le których hyli Sekretarze Pocztamtu nadwornego , 
jechali na przedzie tey tryumfalne у karawany. Gońca 
poprzedzał oddział ułanów gwardyi. Za nim l icz ­
ny orszak wojskowych. Drugi oddział jazdy zamy­
kał karawanę. Wjeżdżali przez lipską b ram ę , a 
przejechawszy ulice Wilhelma  i Lipow ą , wysiadł go­
niec przed pałacem ; od Xiąźąt i Xięźniczek łaskawie 
był przyjęty. Ztąd pojechał do domu Jenerał ОиЬегч 
natora , k tóry go wielekrotnie serdecznie . uścisnął $ 
ztamtąd pojechał do komendy; placu, do Xięcia Har- 
denberga. Miłą tę nowinę wystrzały działowe mie­
szkańcom stolicy obwieściły. Wieczorem domy wszyst­
kie były oświecone. W  niedzielę d. a 5go we wszyst­
kich kościołach tuteyszych odprawiły Się dziękczyn- 
bó modły: wieczorem, w .teatrze opery na powszech­
ne żądanie grano tańce Kozaka, Wolontera, i3 c.

Sczegóły wypadków wojennych, w dniach i 5 , 
l6 , 17, i i8ym , zawarte w gazecie berlińskiey, w głów­
nych okolicznościach zgadzają się z opisem, któryśmy 
ж gazety hamburskiey umieśc.ili. Dodajemy z gazety 
berlińskiey: „ Wczasie bitwy był Bonaparte w szarym 
surducie , małym stosowanym kapeluszu , z kiykiem 
w ręku , i znaydował się na wietrznym m łynie , do 
którego baterya była w yrychtow ana, i część tego 
rrtłynu zburzono. —  Kiedy po zwycięztwie Xiąźę 
Wellington zjechali się z Xięciem BMcherem, w fol- 
w arczku , labelle Alliance , rzekł pierwszy: „ Będę 
dziś nocował w Bonapartego w czora jsze j kwaterze 
yocney .,, —  „  A ja, odpowiedział BIźicher , dzisieyszey 
nocy, doścignę go w dzisieyszey kw aterze.”

Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter , 
pod napisem, Teatr W o yn y  , donosi , to  następuje: „ 
Podług listu z Heidelbergu , pod dnićm 18 t. m . , 
przedpoczty pruskie między Maubeuge i Thuin , dnia 
i 5 t. m. napadnione zostały. Dowodzący nićmi Jene­
ra ł Tduentzien , zmuszony był cofnąć się do 'woyska.

Woysk a ausfryackie i pruskie odtąd w zupeł­
nym są marszu , odpornie trzymać się mając. Przy 
naylepszey zgodzie Dowódzców , przy ndylepszym 
stanie woysk i duchu , który je oźyw id , me można 
byoaymniey powątpiwać o ud) pomyślnićyszym skut­
ku działań spólnie ułożonych. Mówią , iż Bonapartś 
l 3go z Paryża  w yjechał, i główną kwaterę swoję 
w Laon założył. Monarchowie sprzymierzeni ciągle, 
w jedney i tey że sśmćy kwaterze głÓwnćy razem 
zostawiać będą.

IN I E M C Y
podług doniesienia z Manheimu , czytamy w Kor- 

respondencie hamburskim , N. Cesarz Jegomość Ros- 
syyski d. 16 czerwca wyjechał do Sttutgardu. Cesarz 
Jmć austryacki md jemu towarzyszyć,—  W ie lk i  X ię- 
źna Katarzyna , Xięźna Oldenburska d. i 5 czerwca do 
Ludwigsburga przybyła. Wysłani Szambelani przy у -  
mowaii W . X:ężnę w Gemsind. Wysiadła w pałacu 
królewskim, i była na obiedzta u NN. Królestwa I . h~ 
mość. Arcy Xi'ążę Ludwik na tymże znaydował się 
obiedzie. X ią ię  Schwartzenberg, przed kilką dniami
z konia szwankował, i dla stłuczenia z pokojów wycho­
dzić nie mógł. T a  okoliczność i obchody uroczyste 
w Stuttgardzie są przyczyna, że wielki dwór połowy Mo­
narchów do Manheiniu puźnićy przeniesiony będzie.— . 
W czoraaoo Szwajcarów i Francuzów z wielą oficerami 
do Fankfortu przybyli: udaią się oni do Ludwika X V 1II9 
dla słu -.enia pod jego chorągwiami. —  Xiążę И redey 
którego kw atera  w Manheimie jeszcze zabawi, często 
bywa od Monarchów óo Heidelbergu w zyw any.—  A r­
cy Xiążę Palatyn W ęgierski przybył do br*ta swoje­
go , Arcy Xią?ęcia Karola , w nocy z i 4go na i 5ty ; 
dnia ibgo m i  oddać wizytę dworowi Nassauskitmu  
w Weilburgu , mówią, że ten Arcy Xiążę wkrótce ma za­
ślubić Xiężmczkę Anhalt - Bernburg - Schaumburg. —  
JW . Feldmarszałek , H rabia Barclay de T o lly , przy­
był do głównćy kw atery  do Heideiberga. —  Piszą 
г  Kolonii, pod 16 czerwca : rozumieją , że woyska kró­
lewsko francuzkie , które w znaczny urosły korpus 9 
przyydą , i stać będą w okolicach naszy< h na prawym 
brzegu Renu. Dwór obozowyK. Jmci Ludwika  XVIII, 
m i  się przenieść do Bengerath ш/еу MiihiK im —  H ra­
bia Langeron jest w Norymberdze.■■ Korpus jego przez 
to przechodzi miasto : przewyborne to woysk o skła­
da się z 84,ooo piechoty, 26,000 jazdy, i ma wielki 
park a r ty l le ry i .—  D. i 4 t . n i . ,  3 dywizye ułanów 
woysk Cesarsko Rossy у  sk ich , pod dowództwem Jene­
rała  Porucznika Lisaniewicza , do Bayreuth przyszły $ 
a d. i 5go Jenerał B .ron Tetienborn tamże przybył.—  
W  Hannowerze wyszło nowe urządzenie powszechnego 
uzbrojenia ( Landsturgi): służyć powinien każdy bez ró ­
żnicy s ta n u , zaczynający rok lysty  do końca roku  
5ogo : samo tylko kalectwo wolnym czyni od tey po­
winności. Dzieli się na dwie klassy : do p ie rw szej 
należą maiący wieku Jat 17 do 4ostu ; w drugićy , 
więcey lat maiący. Dzieli się jeszcze na piechotę i jazdę. 
Zadnćy płacy nie pobiera , a pełniąc służbę o 3 dni 
drogi od swego okręgu , ma kw aterę i żywność. K a ­
żdy może w zwyczaynćm swem odzieniu służbę peł­
nić , i własnym uzbraja się kosztem, w strzelbę , pi­
k ę ,  widły, szablę , i t. p. W  niedzielę i święta ćwi­
czą się w robieniu bronią. Uderzenie na gwałt jest 
hasłem do zbierania się. Ci, którzy przez służbę w ka­
lectwo lub chorobę wpadną , otrzymają pensyą żoł­
nierską. —  D. i 4 t. m. vvszystkich moźnieyszych wła­
ścicieli ziemskich nanowo w Hannowerskim wezwano, 
do dopełnienia pożyczki 5oo,00o talarów, w miesiącu 
listopadzie roku przeszłego ogłoszoney.

Donoszą z Minsteru , pod 21 t. m. : ,, D. 20 przy­
wieziono tu  zwłoki pantiiącego Xięcia Bruniwickiego, 
który d. 16 od nieprzyjacielskiego kartacza na mieyscu 
poległ.—  Znayduiąca się tu  artyllerya pruska o trzy ­
mała w nocy rozkaz do marszu , i natychmiast wy­
ruszyła.

Podług, gazety wiedeńskiey , Oesterreichischer Be* 
obachter, Xiążę Metternich 7 minister Cesarza Jmci
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Austryackiego, d. lygo rano do Heidelberga przybył.—  
Od dnia s 5go tego miesiąca , zacznie się przez M o- 
guncyą  przechód 60,000 woysk rossyyskich —* P r u ­
ska kwatera główna , i orszak Króla Pruskiego do 
Frank/ortu nad Menem już przybyły. D. s 3go Król 
sam przybywa; a 26ge gwardye p rzyydą.—  W szy­
scy Bawarczycy są teraz na lewym brzegu Renu: głó­
w na kwatera Xięcia Wredego od kilku dni jest w N iu -  
stadt nad Hafdt. -— Do Hamburga. przychodzi wiele 
okrętów  amerykańskich , które dla niespoaoyności nie 
ośmieliły się iśdź do Francy i : przez co towary kolo­
nialne znacznie odtaniały.

S Z W A Y C A R Y .
Gazeta Korrespondenta hamf>urskiegę, donosi z B a- 

zyle ij pod i 3 czerwca : Dziś rano ze strony fraticuz- 
kięy zerwane zostały związki między A lzacyą  ;i Bś- 
zyleą. Kubietóm nawet z ogrodniną do Bazylei na 
rynek iś iź nie wolno. Oczekujemy tu przybycia 
Woysk sprzymierzonych. Przedsięwzięcia z Huningi 
na nasze miasto zdają się bydź wymierzone. W szy­
scy w bezpieczne mieysce unoszą własność. —  Ponie­
waż Szwaycarowie sami teraz woysk swoich użyć mu­
szą, dla tego 4 regimenta szwajcarskie nie póydą do 
służby Króla Francuzkiego. —  Brat Kóchlinct z Zoc- 
rach , który J,eraz z W iednia  powrócił, także , jako 
szpieg, aresztowany został. —— Seym szwaycarski wy­
dał oiluzwe do woyska , zagrzewając do męztwa i wy­
trwałości w walce za oyczyznę , którćy sprawa i szczę­
śliwość tak ściśle jest połączona ze sprawą Europy.

Podług gazety wiedeńskićy, Oester. Beob. , D. 11 
czerwca wieczorem przybiegł do Bazylei parlamentarz 
z H uningi, z uwiadomieniem , iż лоо krotny wystrzał 
z dział twierdzy, będzie obchodem uroczystym przy­
jęcia Konstytucyi. D. i 3 przybył drugi parlamentarz 
z Huningi) m ó w ią , iż przyniósł depesze do Rządu. 
W szystkie prawie woyska liniiowe wyszły z Huningi 
do Breisenach: załogę trzyma gwardya narodowa : ar- 
tyllerya składa się z 3ch kompanii artylleryi polowey 
i  ach kompanii gwardyi narodowśy , każda po i 4o 
ludzi. Regiment liniowy, który się Xięcia Angoule- 
me był trzymał , stoi we wsiach około H uning i: nie 
dowierzają m u ,  i dla tego do twierdzy nie w prowa­
dzają. Nie można роли ark o wad , jak mocni s $ Fran­
cuzi w A l z a c y i gdyż ustawicznie z jednego na drugie 
przechodzą mićysce. Na prawym brzegu znaczna jest 
Sfiła, i coraz się bliżćy ku Renowi posuwając, koncen­
truje. Pod Łonach  zgromadza się około 5o,ooo. L e­
we skrzydło X>ęcia iSchwartzenberga, pod dowództwem 
Xcia Hohenzollern, rozciąga się od granicy szwaycar- 
skiey, aż do okolic Renken; a wzdłuż Renu, od Lor- 
Tctch aż do Biscbofshsini , gdzie zaczyna się dowódz­
tw o Х.есіа następcy Wirtemberskiego. W  Waldshut 
co dzień się wypieka 60,000 racyy chleba. W  wie­
lu mieyscach , jak np. pod Yillingen szańce sypią. W o ­
dy Rtnu  niezmiernie się, teraz wezbrały : co do s ta ­
wienia mostów wielką jest przeszkodą.—  Znajomy Je­
nerał hiszpański, M ina, którego gazety francuzkie, na 
czele 3o,ooo hiszpańskich jakubi tiów, pod M adryt za- 
p r  •>wadziły, nie dawno był w Arlesheim (w blizkości,Ba- 
zyle i). Powiadające on chciał sprzymierzonym dać wiel­
ką liczbę planów szańców, które Francuzi w różnych po­
zakładali mieyscach; ale towarzysz jego , który pla­
ny te w walizie miał u siebie , w Monłbeliard przez 
Francuzów, uwięziony został.

H l S Z P A N I l A
W  gazecie wiedeńskiey, Oester. Beob. , czytamy: 

„ Podług wiadomości publicznych, następujące są m iej­
sca , zajęte przez 80,000 woyska hiszpańskiego, któ­
re przeciwko Francyi ma działać. W  Katalonii pod 
Jenerałem Castannos, 44 ,ooo ; w Arragonii, 12,000 pod 
jenerałami Falafox  i Meliez; w Nawarrze i Guipuscoa 
20 do 24,ooo, pod jenerałem Abisbal. ”

Korrespondent haniburski donosi od granic hisz- 
pańskich , pod 6 czerwca : „ Woysko hiszpańskie ze
60,00,0 ludzi złożone, na którego czele Xiążę Angou* 
lemć się znayduie , postępuie ku Bordeaux. 99

F  R  A N  C Y A .
[W ycią g  wiadomości z gazety wiedeńskiey, Oester. 

Beob. , i  Korrespondenta hamburskiego, dochodzących do 
dnia 10 czerwca.)

Na ojtatniey radzie ministrów, Fouchć oświadczył 
Napoleonowi chęć usuriieńia się: powodem do tego by­
ła rozmowa jedna, którą z nim miał ten minister. Bo- 
naparte przez szpiegów swoich dowiedział się , że Fott- 
che jest Orleanistą ,  i tylko zręcznśy oczekuje pory ,  

w któreyby się mógł oddalić..— Po ddjeżdzie Bona* 
partego, Davoust będzie jeneralnym Gubernatorem Pa* 
r y z a : gwardye narodowe , konfederacye paryakie i
bataliony narodowe pod jegoź są rozkazami---- Mu*
rat znaczne summy w złocie i kleynotach z sobą przy­
w ióz ł; wnoszą , iź on, dla przebłagania dawnego swe­
go pana i mistrza, pożyczkę mu z  nich uczyni: C o  t e ­
raz bardzoby ir.u dogodnćin było. Wielu lozum ió , że 
Xiążę Lucyan , na czas niebytności N apoliona , wiel­
ką m i poruczoną sobie w ładzę,—  Rzecz o mCużywa* 
niu tytułów dystynkcyynych w czasie obrad Izb p ra ­
wodawczych były jtidyuem zatrudnieniem : z re* 
sztą nic tam ważnego niebyło. —  Ze wszystkich wia­
domości , z A lzacyi odbieranych , widocznie się po­
kaźnie , że już Bonaparte nić ma w tćy prowincyi tak 
przychylnych ku sobie umysłów, jak miał z początku, 
a to od czasu wprowadzenia środków jakubińskich, 
które tak okropną pamięć rewolucyi wznawiają —  
Roj aliści w W andei już 5o dział na buntownikach zdo­
byli , i  wiele wygrali potyczek.
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A N G  Ł I A .
W  Korrespondencie hamburskżm czytamy z  Łon* 

dynu , pod d. 16 cze rw ca : ,, Kommunikacya z Frań- 
cyą  przeciętą została. Od 3 dni nie przyszły żadne 
gazety od brzegów nieprzyjacielskich. W  portach 
francuzkich embargo w łożono.— Rząd* nasz o trzy ­
mał wiadomość , że M argrabia de la Roche Jac~ 
cąuelin,  naczelny wódz królewskiego woyska w  W an~ 
d e i , d. 4 czerwca w  rozprawie poległ.—  iJodług 
budżetu, dnia wczorayszego w  Izbie niźszey podane­
go, wydatki tegoroczne W . Brytanii z Irlandyą  wy­
noszą 89 milionów funtów  szterlingów. —  Przeszłego 
tygodnia zaciągniono pożyczkę 36 milionów' f. s. —  
Wycieczka , którą garnizon z Yalenciennes u c z y n i ł , 
z wielką s tra tą  odparta  została.

W ł o c h y .
Podług gazety wiedeńskiey, Oesterreichischer B#- 

obachter, Ojciec ś. d. 7 t. m. , po sch miesiącach i  
16stu dniach niebytności, w pożądanym stanie zdro­
w ia ,  do R zym u  powrócił, i z niewypowiedzianą rad(h- 
ścią ludu był przyjęty.

miep 
fnego ’ 
дк we 

Na 
h  Fryc 
łrywał 
ekkiey 
znaki 0:

lei
M

Od dnia igo nadchodzącego miesiąca lipca , zaczyna się drugie półrocze, i odna­
wia się prenumerata na gazetę Kury era Litewskiego \ przyjm ować się będzie we wszy­
stkich Kantorach i Expedfcyach pocztowych, a w IVUnie w miejscu ztuу czay nem Redakcji. 
Ftaci się , jak zw yczajnie , na pól roku srebrem rubli 7. Prenumerujących na prow incji 
uprasza się o wczesne zapisаціе prenumeraty i wyraźne zapisywanie imion, prenume­
ratorów i nazwiska m iejsc , do których się ma przesyłać gazeta ? aby wszystkie od po­
czątku numera regularnie ich dochodzić mogły.
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D  O T  E  K R U G I O  N ru  5s

i  Sąd TaKatorslio  Exdyvviżorski на ro z d z ia ł  m a ią tk o w  ze­
sz łego  A dam a Gayla Prezydenta K onsysto rsk iego  , w G u b e ło i r  
L it t .-  W iJeń ;  w Pic ie  Upitt:  położonych, na s..tysf. ikcyą jego 
K redytorów i p re tenso rów  <ło jego funduszu , R em m iasą  Z i f l a t  
U f i t -  180З 7 l r a  17 ustanowiony. —, po  u s k u te c z n ie n iu  akces* 
so iyynyrh  koleją prawną wyrokach na dniu  15 idącego m ie ­
siąca i ro k u  p rzez  iezolucyą uczynił  p o s ta n o w ie n ie ,  na dniu 
a o  przyszłego  m iesiąca  juli i  do  roz rządzen ia  tey E x  !ywizyi o- 
czew iśc ie  , w  jakowym  te rm in ie  że do m a ją tk u  L u h ian  V/ Pu* 
w iecie  U p i t t :  położonego ,  Sąd tax a to rsk o  E xdywizorski z jadz ie ,  , 
z  stawaiącemi* wyrok osta teczny zad e te rm inow ad  , na n ic s ta w a -  

j ą c y c h  amissyą z a p i s z e ,  p rz ez  aw izacyą  w  Kuryerze L i te w sk im  
i w Gazecie N itaw skiey  po t rzykroć  um ieśc ić  s ię  p o w in n ą —• 
wszystkich wpływających do tey Exdywizyi  obwieszcza,

R eg en t  Z ie m ;  i Grud. P tu  Upit  i Exd: 
Szym on  R y m k iew icz

1 Excer.pt Oświadczenia  z  P io to k u łu  po tocznego  Sądu Głłi 
L i t t .  W .ień- ag o  D e p a r ta m e n tu  ,  w dacie nizćy wyrażoney za ­
p isanego  , pod p ieczęc ią  tegoż  Sądu S tro n ie  wydań.

Roku tysiąc  o śm e e t  p ię tnas tego  Ju n i i  dwódzies tego szó ­
s teg o  dnia- Ńa Sądzie  G łów nym  L i te w sk o  W ile ń sk im  ago 
D e p a r ta m e n tu  , S taw aiąc  obecnie A dw okat  teg o ż  Sądu L r o z -  
(dowłki : Oświadczenie  poniższe  z a n i ó s ł , i one  do w pisan ia  
w  P ro t  o kuł podał . j  Itowe ta k  s ię  w y ra ża :  Oświadczenie  im ie ­
n i e m  W  JP^ni A ni- l i  Sz dursJtiey byłe у Sędziny £ iem sk ićy  W i -  
leń sk ie y ,  z następnego  czyni się zdarzenia  i oto Sku tk iem  
t e s ta m e n tu  zeszłego  s. p. V1. ła  iysł  jw a  Szadurgkiflgo byłego S ę ­
dz iego Z ie m sk ieg o  W ile ń sk i  - gO , m ęża  oświadczaiącey, w  r e ­
k u  811 m arca  17 d a tow anego  , а іцііи l g r z  januarii  20 dnia 
po  aasz łey  w dn iu  .9  tego'- m iesiąca  sm ie-ci  , w akt;  c > Z iem :  
W ile ń :  jaw ionego  , będąc O św iadcz  iąca całego  po n im  pozo­
s ta łe g o  m a ią tk u  , t a k  Hdflzkuniszeit z  by lw arkam i w Powiecie 
W i l e ń  p< łożonych > j  ko tez. dom u w m ieśc ie  W iln ie  za b ia-  
m ą Z a m k o w ą  znayduiąccg- , ,.ię d -zy wotiuą  PosseSsofką. i t eż  роз-  
ses.-yą c iągie  aż dotąd exekwuiąc . gdy od m e u t  iych Kredy­
to ró w  zesz łego  Pasierzb 1 swego Joz'efa dzadurakieg^ zos ta ła  za-  
p r z w a n ą d o  różnych subselliów , pum iń iO  wzmieńr.  ny- te  lam e n t  
spokoyną dożywotnią  ogólnego m ają tk u  possessyą z. pew m aią-  
cy, p o m im o  tę  pewność w ty m że  t e s tam en c ie  p o m ie sz c z o n ą ,  
że pozaciągane przez syna d ług i,  r t iaiątku oycowskieg.» stosownie 
dc rnysli pr iw dotykać nie m o g ą ,  zw łaszcza  w tenczas  kierty 
z e sz ły  W ład y s ław  Szudarski przez zanies iony w roku l jo R  
m a r c a  5 dnia w Sądzie Z ie m s k im  W il -n :  za ycia  sw ego na 
sy n a  Józefa  m a n i f e s t ,  ogólną one gę 1 w zac iąg an iu  . łu g ó w  
czynność  o b m an ifes to w ał  ; p o m im o  na’koniec  za życia jeszcze 
Józefa  Szudaiskiego przez n iego  sam eg o  zanies iony w akt .  ch 
Grodzkich  W ile ń sk ich  process , nas tan iu  Wszelkich swych dłu.- 
gófo jako  podstępn ie  wym oźonyeh  , nad w a i tó ść  danych p ien ię ­
dzy w Ohligach i  Kartach  w dz iesięc io ro  prawie 'pom no,  ony th  
zapnw iadaiący  ; p o m im o  z a ty m  tyle  s o l l e n n o .o ó w  , z je d n ey  
s trony gw aran tu iąuych  spokoyną do ży w o tm ą  posseisyą  ,. gdyby 
n a w e t  z esz łeg o  Józefa Szaducśki^go d ług i  i nayrealniey ze 
być m ia ły ,  z drugićy zaś s t iony  ihwalidacyą  cnych p i z e z  oy- 
ca  i syna probuiących , gdy Oświadczająca  od niektórych Kre- 
d y to rń w  zeszłego Józ- fa Szadurskiego u^iłuiących m im o  to 
w szys tko  zyskać eptysfakeyą na m a ią tk u  jey dożyw ociu  u le ­
g ły m  , a w żadnym  w z g lą d z ie  nie  podpadalącyrn pod ewikcyą  
z a  długi obce , Została zapozw aną  nieodbitą  p ize to  widzi  po­
t rze b ę  przez ninieysze w akt. c h  Sądu G łów nego  W ileń :  ZaHie- 
s i  ne Oświadczenie  , obok de d a ta  efc actu póm iem onego  w gó­
rze  t e s ta m e n tu  № W .  JP P .  Kredytomw zaszłego Jozefa  S z a ­
d u rsk ieg o  z a w ia d o m ić ,  aby odtąd siebie i Oświadcza jącą  od 
ttiepi trzebnych wydatków prawnych o chran ia jąc  , zaprzes ta l i  
prozekucyi bez rzeczy, zwłaszcza w ten c za s  k iedy p o m im o  n i ­
k c z e m n ą  ich pretensyi n a iu .ę  n a ' przą sz łość  ,  żadnego swych 
z a m ia r ó w  sku tku  przez ciąg trwaiąr.ev dożyWotniey nad m a ­
ją tk a m i  zesz łego  m ęża  O s w ia ć ę z a ią c e y ^ b s e s sy i  , osiągnąć nie 
będą w s tan ie  , gdyby zaś  po m im o  takow e  os trzeżen ie  zdało 
s i ę  k tóremukolwielc Kredytoiowi zeszłego  Józefa Szadurskiego 

•bezwinnie  O św iad c ta iącą  pociągać do S ą d u ,  że kar  za proze- 
Icucyą bez rzeczy i k osz tow  prawnych poszukiwać na t a k im  
nie  z a n ie d b a ;  nm ieyszyru  Oświadczen iem  zapowiada - U te ­
g o  ośw iadczen ia  podpis następrty .• Jan  ł opata  R e g -u t  G ranicz­
ny  W ileń .4 P le n ip o te n t .  Józe f  Podbereaki A estssor .  R eg en t  
Ig n a cy  Choroazewski .

r  E xcerp t  ź  P ro toko łu  P o tocznego  Z iem : P t u  S łu ck ieg o —  
Oświadczen ie  wćSpół z lokatą  w da-;ie niźey wyraźoney uczy­
n io n eg o  , w tey że sam śy  dacie pud p ieczęc ią  u rzęd o w ą  Z ie m ­
ską  P o w ia tu  Słuckiego , za op ła tą  posz l in  Monarszyeh je s t  w y ­
dań .

R oku  tys iąc  osm se t  p iętnastego m ies iąca  m aja  dw ódz ie ­
s te g o  c zw ar teg o  dnia.  Przed a k ta m i  Jego Im pera to rsk iey  M o ­
ści Z ie m sk ie m i  P o w ia tu  S łu c k ie g o ,  w im ie n iu  J W '  Jana By­
ko w sk ieg o  M arsz a łk a  W  i e liz sk iego ,  następne  czyni s ię  O św iad­
czen ie  : iż £ a łc y  D elato r  , jako  Sukcessor po Bracie ro d zo ­
n y m  ś. p. M ik o ła iu  B ykow sk im  , Biskupie T ro ad y y sk im  , z n a ­
la z ł s z y  w  a rch iw um  t e g o  Brata obce papiery do im eressów  
Z a łc e g o  nie e tosu iące  s ię  , l ecz  do t e s ta m e n tu  zesz łeg o  ś. p. 
T eo d o z eg o  R o s to ck ieg o  M etropoli ty  regulujące s ię  , a słu ą- 
ce jego  Sukcessorom  , i gdy s ię  zupełn ie  z  tych papierów Z  >- 
łuiący przekonywa i o b i a ś n ia ,  że ważnieysze w z ię te  zosta ły  
p r z e z  J W - Jo za fa ta  Bułhaka Biskupa B rzeskiego f j . k  o tein 
jego rewers św ia d c z y )  więc  i fn ieg  - Yuchoruośc i cały  m ają tek  
zeszłego  M etropoli ty  Rost< ckiego jako  eyekwuiącego te f t a m e n t  
tegoż  M e tro p o li ty  ) pod zawiadywaniem  zostaw ać  musi , p o ­
n iew aż  i p ieniądze  p rzez  t"goż  J W  Bułhaka Biskupa po śm ie r ­
c i  zeszłego  M e tro p o s l i ty  w/, ęf e 'zo s ta ły ,  ( jak p rzekonyw a ją  je ­
g o  rew ersa  wydane  B ra tu  Z a łg o  z e s z łe m u  i .  p .  B ykow skiem u

Biskupowi ) Załuiący zaś nie maiąć dadneGo obowj^ku ani pre- ' 
wa strzeżenia wzmienionych papierów iObligów j ko do żn- 
teressow Zułgo metycząsych sin, wpięciu Fascykńłach >od 
regestrami sprawione,ш znayduiących , dla bezpieczeństwa 4 
cmych, a Załgo spokoyno.ci, w Kanceiia.yi Ziemdkiey Pcwia- 
tów=y Słuckiey di., wzięcia prawym Sukcessorom zeszłego Me- 
ti opoli ty , Lxekutorowi testamentu lub Iromu n-ileeć będzję r - 
Ькше , i na one podpisania barwlanego regestru doprasza się, 
Ziostawuiąc sobie salwę poszukiwania należności » eSpensa ro­
żne pizez zeszłego-.bratu Zołłgo W rzeczy RoSttickich łożone; •- 
a Jęliby, cokolwiek jeszcze ( p:Zebieraiąr papiery w Sukces y i •> 
b i t e m u  dosŁtiłe j  oe interesłu Rostockich błuząr.e wynalazł, •' 
Ulokować w Kunceiiaryi dla oddania komu należeć bę-izie de- ’ 
kiaruie, 1 w t-.m peiu inmessa* Oświadczenie czyni , które • 
jaao proszony podpisuję — Zelion . Gothard Uuchnowski Re­
gent ienu. tu u  oiucaiego.— Zgodno z piot.oktiłdm —• łgnary 
tfai-eiicewicz Regent

_ x .  Exoerpt^ Oświadczenia z Protoknłu Potocznego 
іѵігі. i  tu Wileń: w dacie niżby wyrażejęuby zapisa* 

neg°  i tey że da ty  pod pieczęcią Urzędowa Ziemek: 
P tu  Wileń, jes t  w /d an .  5 8

Eoku tyn^o ośmeet piętnastego tnsca Junii dw ó­
dziestego ósmego ,dnia. Prz. d Aktam i Ziem: Powiatu 
Wit, nikłego stawano osobiście W . JP. Jan K urnstow- 
8 1  Ziemsk: Smoleński R egen t Oświadczenie niżey 
tz t r e -ы'і wyrażające się w pisać do Protokulu p o d a ł ,  
k t  re jest w naatępnych wyrazach  ; O.-wisdczenie w J- 
i-i!eniu JW W . Hrabiów Grebov/ kich, Czarowskich , 
O ttenhauz°W4 Gr użnuw ,k ich , R aysk ich , Odr<.w-k. h ,  
W ołkow i dalszych czyni się w następnóy rzeczy —-  
Gdy JW o& aniewaki W ojk jako Jenera loych  jn ie iee ,  
sów Jed n o ty  R^wangeliukiey Aktor, pt.leopne majęo za- 
i»tei*pgtwo czyli R eprf,zen taCy^ od teyże J -d n o ty  n- 
s trnm entem  6obie w ydanym  na m ocy Praw ; dział.vó 
w Imieniu tego tow'a« zystwa tyle  oL. g wany , co mó- 

W  . 1 awo za. łundu za. i ,zcz golnie Towarzystwu tem u 
• l i ż ę  em <ы. іиѵѵісіе КопМ у-Цс siedrnset szeęćdzie> '46 
ó.jt.egi Ruk*« 1 bktatuw a Gwai encyiue, b -z  tlumai ze- 
ma . na użycia w Juteressach Prawu у < h — Dostrze­
gaj,jo z« osz<2<;y z dzieła weszłeg . w Gubern ki
L itt :  W,i ń  k , że JW . Aktor J e n  oty -em z e 
} rz z umvCuwany_oh Plenipotentów intentujących po 
różny h dub ellia h b| rawy . zewiZe cywilny«n p*>rząd- 
k em rozprawowaj się 5 dziś m>wę baiw ę na T o w a rz y ­
stwa w ki.ida, primo loco p- d ją  objawienie G udowi 
T rockrem u że g| r^wy z tym  T  w e izy s tw rm  i fd i  po- 
winne Sledztwiennym purzadkiciń -— S cu do : po za­
padłym  D  krecie t 'g ,  ż S.^du Grodzkiigo u lń m e r ry a i  
niestei nym  z in.-ten. y i  JPP- Jana i J  -hanny z Bohu- 
sZewiczów Kurnetow k ’ch z preten»yi Sun.mowney 
z  iąż Jt dnota gdy skutki t- goż Dek > tu  li .x-kwowa- 
ły  Się na folwarku Kopciszkaoh w T r o c k m  Powiecie 
położonego, przez władzę wykonawczą fcL.Xtenuacy^ 
prz. zriaozajycego, P b n ip o ten t  W ż. у Jan Budrewicz 
sto^ui^o się du P lan ty  sv/ego JYlecenassa, Ceduły 
położony przy T i adyoyi zapow iedział,  iż tekow y 
Folw aik  ieet w Rządzie Duchownych przeto Trado-
w anym  bydź nie m o ż e ,  co gdy  Aseesora wstrzymało 
że czynność swoją zawiesił i odniolł się do S,|du N iz -  
ezego Ziemsk: P tu  T rock iego ;  a Sad ten w kolei do 
Bz^du Guberńskiego Litewsk: Wileńskiego — l a  więc 
czynność Plenipotentów Jednoty  E w ange lick ieУ oz.iakę 
daj> jakoby Snbmisayi, pod hasło poddając te  <™bra za 
J^uchowne , k tóre  nigdy w rządzie onyoh nie У У 
Z- takow ych pobudek, W Imieniu w yrażonych  4 fa |n ,I1* 
° w  czyni się zastrzeżenie • iż jeżeli przodkowie onych 
i Sami tg ofiarę dopełnili, n igdy jednafc celu  takiego 
nie mieli, aby Jnterresowania się do poczynionyc 
funduszów i legaeyow zrzekli się ( jak w. wyznaniac 
innych  przez zaprzysiężenie to się widzi ) lecz , ow- 
ezem jako Kollatorowie z pod Opieki swojey nie w y ­
puszczają , i jus Petronatus nad funduazam. takowemi 
rozciągają dotąd — G dyby zatem w Proceeeie rozw i­
n iętym  przez Aktora Jeneralnych Jnteressow Jedno­
ty  z różnemi Obywatelami , niepreiudikowało iuh 
Przodków i samych w  stanowieniu i pod ogół Ducho­
w nych  majątków na k rzyw dę ich nie u leg ło , zastrze­
gając nie wolną t-entacyą o posiągnienie w materyi tey  
opinii , nayeolenniey oświadczają się i te  oświadczenie 
•w Kancellaryi Z iem : P tu  Wileń: do zapisania w 1 ro- 

- tokuł podając, jako zanoszący podpisuię się: Roku t y ­
siąc ośmeet piętnastego msca jun ii  .dwódziestego ósme- 
g dnia. U tego oświadczenia podpis w Prutokule 
W . Kurnatow ski, b. Ziem: Smoleń/- Regent. Zgodno 
z Protokołem A dam  Dduksza Z . P- W« Regent-

3 Uwiadamia eię," że D ekre t  wywodowy służący 
Im.feh.iowi JPP , Puzewic^ow Ginczewsk^ch zna eziony 
w Oszmianre, znayduie się u JP. K a r e b a n o w i c z a  zoetaią- 
eego w D rukarn i J ) P £ .  Mifsyonarzow w Wiloie-
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z .  Ехс-eipfc oświadczenia z P roto kału Potocznego 

Ziemskiego Powiatu Mińskiego, w dacie ni że у  piszą- 
cey  się zapieanego, eorundein pod pieczęcią Urzęóo- 
w a tego® Sądu stronie jes t  wydań.

Koku tysi.ącznego ośmsetnego piętnastego miesią­
ca junij dnia szesnastego. N a  Urzędzie JE G O  IM- 
P E R A T O K S K IE Y  MOŚCI Ziemskim Powiatu Iwiń­
skiego , 'oświadczenie w imieniu J W . Ludw ika Ka- 
mienskiegog byłego Prezesa Sądu Głównego Mińskie­
go i  D ep ar tam en tu ,  orderów K aw alera , dla zapisa­
nia do A k t podano w ty c h  słowach. —  W  dodatku 
do G azety pud ty tu łem  Киту era Litewskiego ża Nr«m  
45 przeczytawszy umieszczone w imieniu , JOG. JW . 
pialoletiiiey X iężniczki Stc^fanij Radziwiłłówny, pozo­
stałby po zeszłym ś. p. ІО. Xiążęćiu "Doirmńku Ra­
dziwiłł e, Nieświeźskirń i Ołyckim Ordynacie Sukces- 
so rk i , Opiekuńów ; przez JW \ Jank Chodźkę P rezy­
denta  Sądu Głgó ' Guberńij M mskiey 2 D ep ar tam en ­
t u ,  Plenipotenta i w imieniu jegoźTwłasnym w Aktach 
Z iem skich Powiatu 'Mmskiego pod dniem dwódzie- 
s tym  dziewiątym maja bieżącego Roku zapisane o- 
świadczeńie Nieodrńówną znalazłem dla siebie po. 
winnoscia 'tern rych ley  wskazany mnię łęolej^L odpo­
wiedzieć , im  chętniey i >kwapliwie"y oddać się nie- 
poruezonym i nieodzownym Szańowney i baczney z a ­
wsze Publiczności w yrokom , pragnę. — W  tern wido­
ku żeby łacńiey i dotykalniey rzecz wyjaśnić — Ze- 
foy oraz oszczędzić ile podobna szanowney publiczno­
ści nudów częstokroć do przydłuższych podobnego ro ­
dzaju pism przyw iązanych  — Nie znalazłem innego 
a rzodka , tylko prostp na Irśżde dobadywanie się czy ­
li pod jego pozorem niby z a r z u t , tąż  koleją jaką do- 
atrzegam w tym że  w yż nadmienionym oświadczeniu 
odpowiadać, stosowne do tego ku własńey obronie na 
z d ro w y m  rozsądku i nie prżełameney prawdzie u- 
g runtow ane domieszczejąc uwagi ■— Skutkiem jakowa 
go przedsięwzięcia, g d y  na czele w yż wspomnianego 
p tz e c iw  mnie wymierzonego oświadczenie, zneyduję 
nayszanownieyszą opiekę składające nazwiska, chlńbno 
m i  jest wespół zapeWna z szanowną powszechnością 
w yznać  dla nich ho^d naygłębszego uszanowania — 
L e c z  gdy  JW . Chodźko P rezydent one i pod swoim 
ogłosił im ieniem , s'nadź i stąd i ' ż  w yrazów  tym że o- 
świadcżeniem objętych, nie będąc do podobnego Aktu 
upoważnionym — N iech  więc raczy  posłuchać mó- 
w iąóey do niego "prosto, w obronie właściwey każde­
m u ,  praw dy".—. Ogromne oświadczenie JW . Chodźki 
zgłębione w sobie co Ho rzeczy, daje widzieć główne 
jego  nieukontentowanie "najprzód: iż niema dotąd 
w  swoim ręku a rch iv n m , czyli bardziey "Obhgów o- 
Icazujących należnośoie maśsie Xiężnicżki Stefanij Ra­
dziwiłłówny, " bez k tó rych  ( ja k  sam wyznaje )  ledwo 
ty lko  o d 'k i lk u  Dłużników podjął częściowo summy-— 
Ku tem u  uymuje się on listu pisanego przez JW . 
Graffa Karola Morawskiego Generała i K am erhera ,  
Dziada Xiężńiczki właścicielki dóbr i interessów do 
W .  Dmochowskiego, mejącćgo powierzone do A rchi­
wum Węyście Z ztąd  skarży Jego — Czekać więc wi­
nien  jćgoż nafco odpowiedzi—  Mnie zaś mówić o ty m  
porządek rzeczy  zaprzecza. — Daley pisze iż życzy 
m ieć  mnie odpowiedzialnym za całość A roh ivow , bo 
n ib y  Rząd Guberriski tak postanawiał, k iedy dozór 
on ego V/ roku tysiącznym ośm setnym trzynastym Smo- 
łry tie lowi Lazaretu  w zamku Nieświzskim będącego , 
p o ru o z a ł— Kiedy Urzędników już  Ziemskiego Powia­
towego, już  Strabczego Powiatowego, już mieyscowe- 
go Policyiskiego wespół z w ezwanym zawiadującym 
та przednie W oyny  głównie tym że Arohivum W . Chry­
zostomem Dąbrowskim R otm istrzem  Pińskim przez 
samego JO Xoia ins te llow anym , w przódy  dó znie­
sienia rozrzuconych paków w jedno m ieysće , a potem 
do opieczętowania W beśpiecz^ym m ie jsca  komende­
rował'^- T ak  się i stało jak chciał mieć Rżąd Gnberń- 
aki w swoim czasie —-  Ci wszyscy k tó ry ch  wezwał 
zjechali się , pieczęci swe przyłożyli , k lucze  po zam ­
knięciu zamków w obliczu kom enderow anych, na R a­
tuszu w M agistracie Nieświżkim złożyli— Przestał R ząd  
na tem , bynnymrńey mię ku teirta ńie powołując A 
choćby  i pow oływ ał, przekonałby się ( j a k  je s t  i dziś 
w  istoóie )  że nic mię obowiązywać w ty m  nie m o­
ż e , czegom dobrowolnie n igdy na siebie ńieprzyjął. i 
przyjęcia ż&dney praw ey nie Widzę pobudki. ~~ W  ko­
l e i ,  gdy  JW . Chodźko listem swoim pod d n ie m Xfcrzy- 
dziestym  pierwszym m arca "tysiącznego ośmsetnego 
piętnastego roku do W . Chryzostoma Dąbrowskiego 
p isanym  , wezwał onego do rozpoczęcia czynności 
w  zdaniu A rchiyum  i gdy tenże  odpowiadając nań  
w  dniu trzec im  apryla tegoż roku , p rzez słowa — 
loco Vmo. i. Pismo J W W M . Pana Dobrodzieja dato- 
,, wane trzydziestego pierwszego m arca  ż Mińska 

V , przez J W .  Kamieńskiego P rezyden ta  innię do W il ­
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„  na przysłane, doszło rąk moich na dniu dźisieyszym — 

loco zdo. ,, N ie  odmikniam (  jakom uprzednie miał 
,, honor oświadczyć Panu w Min ku )  m ey uhęci przy 
,, stąpienia do otwarcia i układu Archiyum dla po- 
5, wzięcia ź tąd  objaśnień i ułożenia aktualnego .Bilao- 
,, śu—. loco gtio. „ WaZakże staraniem moim będzie 
?1 pośpieszyć do Mińska przed  S. Je rzym  i w z e ś n ie y  
„ je s z c z e - — loco 4 to. Abym to co jest w  Archiyum, 
,, pociągniony przez Kommissyą śmiało o całości za- 
*> pewńił i' przysięgą m ógł stwierdzić, proszę &c. ”  
2 acóż tey  jego ofiary ńieprzyjął i owszem listownie 
dnia dziewiątego apryla za N re in  450 odmówił w sło­
wach : — loco fcmo. „  W  korrespondencyach naszych 
„  w zajem nych zaszło zapewne ze sposobu tłóm acze- 
,, n-ia się n ieporozum ienie , które wyrodziło ze «trony 
,» Pana odpowiedź , nie wiele stosowną do m ojey ode- 
V , zwy — loco 2 do- Jeżeli W  W" 1YI. Pan Dobrodziey 
„  masz zam iar takowe Archivum Kominissyi zdawać 
,, i tain się z onego usprawiedliwiać, ja  z mojey 
,, s trony-— loco gtio. „ nie mogę w żadne ż nim  wcho- 
,, dzić układy —- Jeżeli więc sam dobrowolnie ofia­
ry W. Chryzostoma Dąbrowskiego dość Wczesną bo 
daleko przed S t jm  Je rz y m  i kontraktam i wileńskie- 
mi uczynioną odrzuc ił;  jakiekolwiek z tą d ,  z ł e ,  lub 
dobre wynikają skutki , sam ońyeh będąc tw ó rc ą ,  na 
niohże przestać winien. Z  "tego to nieodmiennie zrżó- 
d<a, daje sig spostrzegać W oświadczeniu J W . P re z y ­
denta Chodźki niby oddzielny zarzut w  istocie życzą ­
cy uprzedzić zapóźno zdziałane przez niego czynno- 
ście. N ie  mając niby zupełnego stanu interessów w y ­
jaśnienia, ztijd przym uszony niby 'został zformoWaÓ 
znaczną Officiantów liczbę, z pomnożeniem wydatków 
г m e r y  małoletniey X"ęźńiczki Stefanij. Odpowiedź 
aato wywiązuje się «ayjaśniey enini z siebie w  wido­
ku prżeszłośoi i dzisieyszeg.r rzeczy  położę nią — Wszak 
ze wszech miar ązanowni tłómacząoego się poprzedni­
cy, całą miłasą fortuny RadziWilłow.-kiey w owcza* 
rozdziałowi nieuległey, zarządzający"; uproszeni od JO. 
X e ia  do przyjęora oney w  swóy dozór, na  własnyni 
rzeczy  objęciu ugruntowani , one przyjąwszy, żadnych  
od nikogo niepotrzebówali pojaśnieli, a pewnie do 
czynienia onych przyniewalać nie mogli. Urządzali 
dopokąd ich  intereesa do itinych nie powołały za tru­
dnień — „  W ' Ichże szlachetne wstępując siady, p o ­
dobnież przyjąłem  dozór ogiilny interessów zeszłego 
JO. X c ia ,  k tórem u podobało się ż e w 3Że> bcrdzo sią 
ograniczać w daWaniu ogulnych t i t r u k  yow i w yja­
śnienia stanu ogrom nych ev6"oi'.h interessów. T rzeba 
było na ty m  przestawać, a In ter es sa ^or^erwy oierpeió 
nie mogły. W ięcey jest szczęśliwym J W. P re z y d e n t  
Chodźko, bo z momentem 'gruntowania swey plenipo- 
tencyi , bo w jednym że piśmie, liV-truknyą opa trzony  
został. Gdyby drogą w niey w-kazaną jedynie  po­
stępował, oszczędziłby siebie od k ńiiecznośui wyszuki­
wania zarzu tów , a piszącego od t.IeuchrćSiney odpo­
wiedzi. Sam w swoim wyznaie ośw adczen iu , iż do­
piero w miesiącu m arcu  zrobił do minę odzew wzglę­
dnie Archiyum . Z  jakieyże pobudki od miesiąca no- 
w embra ut\Vorzył wielkie Biorą 1 w nim zńaczn^ u- 
mieścił liczbę Officiantów , rozesłał ich pó różnych  
Guberniach i w nich Subselliach * ( n i e  beż w ydatku  
wszakoi licznego )  — W  swoim daje wiedzieć ośw ad- 
c z e n iu , iż nie tayno mu było, że wszystkie w  ogułe 
dobra ulegały od roku tysiącznego ośinsetńego dwó- 
ńastego , Skarbowemu SekwestroWs, ńastęphie konfi- 
akacie i ż e ż  tego powodu Kommissye Sekweetrecyina 
rządząc  onemi w tys iącznym  ośm łe tnym  trzynas tym , 
kazały składać wszystkim possesychalnym, ręcznym  1 
wszelkiego rodzaju p re tenśo róm , dowody swoich pre- 
Itensyi. Co więcey, p rzyrzeka one realizować, n ieb j-  
łoby rzeczą  ińtereesom dógodnieysźą i właściwszą , U. 
rzędowie 'wydobyć ópieania wszystkich, z któjremi Wie^- 
rzyciele popisywać się musięli , p reteńsyów  ? Do cze­
go bardzo nić 'ynelkiey liczby oTfrcyańtów, a zatem, i  
w ydatku pdtrżebaby, a ż tądby iię  jasno okazał stań 
dóbr Cierpiący (  passlre ) — W yjąć kopiami podawa­
ne Rządowi p rz y  Sekwestro^waniń Tabelle z wyszcze- 
gnlnieniem dochodów , dóbr i kapitałów, a toby  od­
kry ło  stan onych czynny  ( Aćfciye )  —• Nieżdziałał t e ­
go JW - Chodźko , sam więc to sobie jedynie  w ym a­
wiać m oże, a pa trząc  fis występność ż swoich pier­
wiastkowych kroków , g d y  znaydzieji że ż tek  prostych 
dróg zboczywszy, nie daWezy baczenia na dobra nało­
gowi Skarbowemu jedynce zawiedzione (  k tó rych  do­
kładne opisanie od roku tysiącznego 'osmeetnego dz ie ­
siątego w Rządzie Guberiiskim Mińskim żńaydując się, 
je s t  w  każdem  mómęeie do wyjęcie w kopii )  dobra 
załogowe jedne w  trzylfetnią possesyą arędowną, bio- 
r | o  pieniądze z góry  za lat t rży ,  wypuścił ; inne ргв" 
w am i ńowey zastawy ‘obciążył. W eszłyvh z tąd  
n iędzy do khasy Skarbć’* ^ y  ń ie  w n i ó i ł , m e  ubikni*



nieodstępnych działaniu e wojem a i z  s trony  зкагЬи I 
z strony, possesorów, przykrośeiów . k tó ry ch  .będąc 
sam sprawca m ożeż kogo ipnt-go obwiniać i, N iech  
bez-tronna eadzfi publiczność'— W  ciągu dalszych w o* 
świadczeniu JW . Prezydenta Chodźki umieszczonych 
niby zarzutów, wyraża się oddzielne do mnie nieukcm- 
tentowarfie za p ' ło ż o n y  areszt na pewne ( j a k  mu się 
mianować podoba) dogodniejsze summy, raczy ł wy­
znać w ty  tr.że oświadczeniu żem to  uczynił jako P le ­
n ipo ten t  JO. X n y  TeotiH z Graffów Morawskich Ra­
dzi wiłłowey pozostałby po zeszłym X c iu  Dominiku 
Radziwille , Nieswizkim i Ołyckim Ordynacie wdowy* 
M atk i  mełoletniey Xiężniozki Stefeińj Dziedziczki» 
lecz nie rz e k i ,  że to było uczyniono, mocą żspinów 
od zeszłego je y  Mełżonlea zostawionych, wolą N ay- 
w yższą Prze2 Ukaz w Chaumont tysiącznego ośmset- 
nego czternastego, februaryi dwódziestego czwartego 
dnia datowany, po tw ie rdzonych , p rzez  JOO J W , o- 
piekunów nigdy nieprzeczonych , widział, czytał też  
zapisy JW . Chodźko Prezydent, przeczyć bnym  nie- 
śmiał, m iał sobie listownie kommunikowane zdśhfe 
w tern względzie opieki, sam p rzy zn a ł ,  na  zaległość 
milion eto tysięcy złłch puich przeszło okazany, dał 
w  m in ionych  mińskich kontraktach czer. źłch trzys ta  
pięćdziesią t,  przemijającą ( j a k  widać ) delikatnością 
uniesiony, sam do JO. X n y  listowną uczynił o d ezw ę , 
obiecując oddać a conto  jey neleżnościów te  pienią­
d z e ,  jakie JW . Hrabia Michał Tyszkiew icz  zapłaci, 
(  o czćin list własnoręczny JO. X n y  Ordy natowey pod 
dniem ośmnastym maja г'оки b ieżącego , do mnie p i­
sany p rzekonyw a) .— Ł ee z ^ c ó ż  z tego Wszystkiego ża 
Jrouieci>— Od JW . Hrabi Tyszkiewicza pieniądze ( j a k  
w swoim wyznaje ośw iadczeniu) odebrał, na moje 
trzyk roć  powtórzone po odebraniu listu JO. X ż n y  
O dyna tow ey , r e k w iz y c je , ty -h  pieniędzy nie oddał, 
JO. X ż n a  w:ę o , mimo uaj żnóści rea lney  i mimo 
p rzyrzeczen ia  listownego JW . Chodźki, tych  pienię­
d zy  nieodebrała , zostały one p rz y  wielkim Biórze. 
J śm  zaś ‘oskarżony przez oświadczenie za areszt do­
godnych  łcapifcałów- N ie może nie pozwolić JW . P re ­
z y d e n t  Chodźko przełożyć sobie, żem będąc Plenipo­
ten tem  JO  X ż n e y  O rd^natów ey, b y ł  w obowiązku 
pdiskiwae, co jey  składając* fundusz, jeyże uiesprzeoz- 
łiie należy. Pełniąc t  -h obowiązek, a póetrzegając JW . 
Chodźkę dalekim od podobneg. ż i z jego strony, zmu­
szony byłem szukać bezpieczeństwa, a to 'krokami przez 
p raw o w»kaza*a»mi. Aresztowałem więc i praw«nie i 
dogodn i^ , bo summy odpowiednie blisko kapitałowi 
JO  X>:n;e Ordy netu we у  należnemu i pew ne , bo one 
JW .  'Jh  >dzko odliczył — U ęczył listownie oddać one, 
nie dopełnił dręczenia, wazak i pierWsze i drugie dzie­
ło j eg° w łasne, niech też  przy nim  zostanie, ja zaś 
ź>#m moją powiurio^ć dopełnił,  sam ie poświadczyć 
raczy ł .  W  roztrząśnieniii kolei tychże  niby zarzutów, 
podobało się J W . Prezydentowi Chódzkowi napisać — 
„  Chciano w mówić przed Rządem i publicznością ban* 
,, k ruetw o fortuny Radzi Wiłłowskiey „  —. T e n  własny 
chyba jeg o ,  żadnym' dow idem wesprzeć się nie mo­
gący  Wynalazek, z żadnego względu’, żadnemu wido­
kowi nie właściwy* sam z siebie przy Authorze zosta­
nie. Ja zaś śmiało p rzed  publicznością w yznaję ,  że 
to naw et słuwó „ bankructw o ,, dopóty głucho ó 
itnóje obijało etę uszy, dopóki somże JW . Chodzkó* P re ­
zy d en t  nie wprowadził ónego czynnie (  active )  w Gu­
bern ią  Mińską przez własny proces» , za nieopłaceniem 
zawinionych przez  się pieniędzy, za Dobra bez  nich, 
niby nabyte , dziś nawet jeszcze ża Ukazem Senatskiiń 
dnie ry maja njnieyszegó roku za N rem  '495 do R zą­
du  Gubermkiego Mińskiego doszły m-, popierający się, 
nadto jeszcze w rzeczonym nie jednojtrobnie oświad- 
bzeńiu , donosi J W . Prezyden t  Chodźko „ iż zaglą- 
V> dano przez okno do Archiwum w zamku Nieświz- 
,, kim będącego, a oosledrńey znaydzióno niby w skle- 
,, pieniu o tw ór ,  zowie to zbrodnią ó k tó rą  nikogó 
»» nie obwinia ,, — J ł:źli to je s t ,  lub nie, bynaymniey 
fco obchodzić nie może piszącego5 lecz niepodobna nie 
zastanowić się, z jakich pobudek dochodzą podobne 
Wiadomóście uprzednie, niżeli właściciela dóbr i do- 
xnóW, óraż ich Rządżców- Wszakże Nieśwież do­
bra  i zem ek w nich położony Nieświeżki, nie należą 
bynaym niey  du X iężniczki Stefanij, tylko do JOl 
X c ia  O rdynata , mającego oddzielny zupełnie swóy 
Rząd i mogąc-go prawnie popierać zdarzone ( jeż i iby  
te  się pokazały ) u hiego nadużycia. Podobnież na- 
próżno J W  Prezydenta  Chodźki obawa w oświadcze­
niu wyrażona, żeby Exdywizórskie  Sądy nie zapisy­
wały amissyi, miałem honor umieszczonym w Akta 
Ziemskie Mińskie odpowiedzieć oświadczeniem dnia 
piętnastego ap ry la ,  dając jasno wiedzieć, iż  ńaypd- 
tężniey-zy niezliczonych ludów Władzca> jako p raw ­
dziw y ich Oyciec i O piekun , Ukazem w Chaumont
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tysiącznego ośmsetnego cz ternastego februaryi ‘d w u ­
dziestego czwartego dnia datowanym zapobiegł teum* 
zalecając; ażeby wszelkie, chociażby w jakichkolwiek 
ju ryzdykcyach  rozpoczęte z zeszłym JU. "Xciem Uy- 
cem Xiężnieżki Stefanij, tak  w dowodzie, jako i oJ- 
wodzie procesja, do j e d n e j  wyłącznie nato ustano­
w ione j ,  przeniesiono Kommissyj. D ekrete bowiem", 
k tóre  samże JW . Chodźko P rezyden t  w sprawach JO. 
X ę ż n ic z k i  małoletniey, zostawszy już  P len ipoten tem , 
ferował ’(  sk - tk iem  dadzą się widzirć, przed Koimnis- 
syą )  dla żadnego innego Sądu, nie _ b e lą  ikaźowką. 
Również c<» do nieukuiitentowanie. ubocznie do innie 
wy mierzonego, za nieznaydowanic się w jego 'ręku O- 
bligów i zatem riieódiiozenie wszystkich należących 
maesie Xiężriiczki Strfamj bd dłużników -pieniędzy^ 
tym że  oświadczeniem dnia piętnastego a pry  la 'odpo­
wiedziałem ,, cierpliwości nieco, a czas z otwarciem, 
i, Kommissyi odkry je ,  ż k ą d  większe dla ' 'nźłó letn iey  
,, Xięźniozki i j e y , wierzycieli^ pożytki. Czy z ty ch  
,, pieniędzy które, dłużnicy jey  póznfóy W“ 48̂  biędą.

C zy z . ty ch ,  które, się w ręce jego dostały — 
N ie W m ie jscu  takoż JW . Prezydenta 'Chodźki n iby  
obawa, żeby n ie b y ły  robtone przez  kogokolwiek 'u- 
k łady o należnóście do ша.цу, P izestaćby porządek 
jczeczy radził ,  na podanych Rządowi p rzy  'pierwiast­
kowym Sekwestrze ^tóbelląch , k tórych  nió w dzisiey- 
szy n czasie, odmienić nie zdoła. W  kojńTkluzyi ogła­
sza JW . P rezy d en t  Chodźko , że się stosować posta­
nowił do tabelli na rok tysiączny ośmeetjny dziewiąty 
pirzeż W . 'Zaleskiegó Podkomorzego 1‘osieńskiego, jako  
w ówczas jeneralnego 'Plenipótenta spórźądzoney i to 
l a  realne poczyta tylko, co w niey umieszczone żnay- 
dzie, wreszcie jeźliby się jaka znalazła, przewłoka, nie 
sobie przypisywać ją radzi. W  dśm mieyscu nie mo­
żna zamilczeć >, i t  w  rzeczonym  swoiiń postanowie­
niu podwóynie "się om ylił ,  raz ‘gdy  ńiedosfcrzegł lub 
przepdm niał,  że W . Zaleski tabellę na ‘r t>k 'tysiączny 
ośmsetny dziewiąty sporządzoną exekwował, bo aż 
w miesiącu septeinbrze, po odbyciu wsźystkich kon­
traktów narodowych, "urządzać interesaami przortaf ,  
że "po nim znowu adm inis tracya , z poważnych osób 
złożona, aż do ńoku tysiącznego ośmsetnego dziesią­
tego, septembra miesiąca urządzała, rue biegły zatem  
w stanie interesśów nie w ydarzyć  się przemiany, p rzez 
opłacenie uprzednich, a zaciągniene nowych k redy ­
tó w — P o w tó re :  że sarn, pod momentein swójey, do,4Ć 
ogrńnićzoiiey p le n ip o te n c j i , w ’ęcey na póżniey okaźa- 
'ńe ińteressa v go tow ych uiął doo^i-.dÓw, niżeli na  u- 
mieazczone w owsy tabelli, ba i piawie nie umieszczo­
ne i w pÓźńieysżych. N iech  w ;ęo prżewłóki m k -mu 
bie przypisuje, a zgłębiwszy Ukazu N ayw yż  ztgo a‘p ry ­
le 6 .  tysiącznego ouńsetnego piętnastego, nk-iiąpione- 
-go W słowach miinWwicie — „  N a  sey koniec obiaźit- 
„  іта Korńinissya potrebowat w ie nużnyja bumahi » 
V» archivу  i dokum enty  gzc. ,, Wyrazy, Yauzy na wiza- 
nym  one mu przestając posłusż-mątwie, og ranju żyć się ,  
‘aż ńio i od nikogo pretendować co do odpowiedzial­
ności, praw a nie m a ,  że się winien z w łasnych swo­
ich  dzieł, usprawiedliwić przed  tąż  Kommissyą, 'nie 
mogąc na nikogo przeprowadzić bbowi-łjżkń, ‘k tórego 
się usilnie po d ją ł , powierzającym ó n y  wedle instruk* 
c y i , Komitetowi wierzycieli i t a m  ostatecznego cze­
kać wyroku, draż dalszego W obrocie rźećzy  postano­
wienia — Lubo nie zdaje mu się to  podobać (  jak  do­
strzegać można ń ib y  2 subtelności oświad,'żenia > tak  
też  wym ówionym  żnaydzie niżey podpisanego, iż po­
wołany, bo w ięce j  przym uszony odpowiedzieć przed  
szanowną publicznóścią. Mówi to co jest w istocie; a m ó­
wi śmiało i dość obszernie, ńayprzód, jako mający chlubny 
zaszczyt, iż Jaśnie Oświeconą Xiężniczkę Stefanią R a d ź - 
wiłłównę, w k ry ty czn y ch  woyny i 'zamieszek krajowych 
czaśacb , w własnym miał szczęście wychować domu 
( czego źasźczytne dla potomków swoich, za trzym a 
u siebie dow<My ) Z e  ją  oddał w ręce ńayszanowniey- 
sżey matki 'Jaśnie Oświecoriey X iężn y  O rdynatow ey  
te k ,  jak bydź była u trzym aną  pow inna , i że ztąd tiie 
może bydź nigdy dla niey, tylko jak  dla nayszśnow- 
nieyazyoh je£ Rodziców życzliw ym  ^  Pow tóre i Jak® 
Plen ipoten t Jaśnie O św ieconej X ięzny  Jm ći O rdyna­
tow ey  w d o w y — Potrzecie: Jako wierzyciel m ający  
w  messie X f |żn icżk i  , znaczne włashe fundusze, znay- 
dzie nadto JW". P rezy d en t  Chodźko p rzed  Kominie- 
syą i p rzez jey  poprzedników UrżędoWe zapew nien ie , 
że podobne pisma, są racżey nie rzeczy, lecz p łodem  
c iąg łe j  jego dla mnie n ieprżyjaźni, k tórey zapęd nie- 
powinienby dotykać przymówkami nikogo 2 szanow­
n e j  Publiczności niejąoey związk i interessów z świet­
n y m  i daw nym  JO. X ięzniczki Stefanij Domem. — 
U tego oświadczenia podpis następny, L udw ik  Kamień­
ski. Zgodno z Protokołem świadczę ; Jgaeoy M rocz­
kowski Z iem . M iń .  Dekr. R e g e n t .
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<,d Obywatela  chłopiec w zro s tu  od średniego t ro c h ę  wy szy, 
w ło só w  cale czarnych strzyżonych od lat 18 do 20 mający , 
w  półfraltu  i pantaleonach sukna  granatowego  , w ziął  z  sobą 
« ła s z c z  tak o ż  granatowy dobry, kożuch m osk iew sk i  , chustki 
b ia łe  c ienkie  karńyiowe i inne rzeczy. Nogi m a  w kolanach 
k rzyw e  a osobliwie prawćy nogi stopa znacznie  schylona 
w  bok prawey Należy on do skasek włośc iańsk ich  fo lw arku  
R u d n ia  W Powiecie  S łon im sk im  będącego. Ktoby jego postrzegł  
я іес іі  r a c z y 'z a t r z y m a ć  i  da uwiadom ien ie  de  Policyi S ło n im -  
skiey.

5 W  imieniu Pry  ncy pała mojego , JW.'^Micha­
ła Chrapówickiego, Podkomor: P t tu  Babieno- 
•wietkiego i Kawalera Maltańskiego, w dniu 9 i 
32 junii bieżącego roku, zostały wydane obwiesz­
czenia od urzędników mających zjechać do maję­
tności Jasno - G ó rk i , w Ptcie Kosień: położonej, 
dla uczynienia satysfakcyi Jego Kredy torom ; aby 
zatym wszyscy mający p re tensje  do massy Jego 
funduszu , w dniach 6 i 9 mca Julii idącego ro-, 
łcu, do pomienionćy majętności jawili się — . przez 
ninieyszą awizacyą uwiadamiam.

Józef Bobrowski Regent i Plenipotent.

2 D ekretem  M agistra tu  Wiieibfeiego dnia 14 bieżą­
cego  mieeiaca po Proźbie M aryanny  Kozłowskiey w as- 
ssytencyi Opiekuna jey, i Syna Dominika Kozłowskiego, 
nastałym ; będąc delegowanym do wyprzedania domu 
drewnianego w Wilnie na Antokolu pod N r .  ід б б , 
le żącego  ; zapraszam życzących  nabyć ony , eby ra­
czy li  stawać na mieysce położenia j e g o ,  do licytecyi.
w  t e r m i n a c h :  p i e r w s z y m  D n i a  6 .  z g i m  D n i a  9. i t r z e ­
c i m  d n i a  12 J u l i i  r o k u  t e r a ź n i e y s z e g o .  D a t  w  W i l n i e  
d n i a  2 2  J u n i i  1 8 r 5 r o k u .  J a k u b  H a h n .  R .  M .  G .  W ,

2 W  Xięgarni Uniwersytetu zna jdu ją  się naste-  
puiące nowe dzieła :

Obsewations sur une dissertation presóntee 
au concours pour la ćhaire d’ eloquense de i5 U- 
niyersite Imperiale de Yilna. Redigees et publi- 
ces par G. E. Gród deck. Yilna 1815. in 8vo. kop. 25 

Introductio in Anatomen comparatam. O- 
ra tio  academica, quam , ad inaugnr.indas mCaes. 
Umyers. Yilnensi comparatae anatomes scholas , 
nono antę kał. noyembr. 18 1 habui t  L  H. Bo- 
janus  Med. et Chir. Doct. Yilnae 181 5 m 8vo k. 35 

De Pinfluefae de la reyolution franęoise sur 
des objets relatifs a la medecine prat*que Di- 
scours prdnonce k  la seance pubhque de P Uni- 
yersite Imperiale de Yilna Ie i 5 septembre i 8 i 4 . 
p a r  J. Frank Cons. de Cołlóge , Professeur de me­
decine pratique et de Cłinique a  la susdite Uni- 
yersite. Yilńa 8vo kop з 5л

O Towarzystwach bibliynych i ustanowieniu 
enegoż w St. Petersburgu, 8vo w W iln ie  181З 
kop. 45.

owakich W iew io tkow slc ich  ; u w iad am ia  , źe c iż  JP P .  W i e -  
w iorkowscy w roku  idącvm  m a ią  t  dn ia  za p raw em  w ieczysto  
prrzsdażnyra  Kam ienicę  w mieście  Kownie na ulicy Wieild.ćy, 
od JPP .  P io tra  Ferąie la  aptekarza  i Doro ty  Kienichowny Su- 
k ces so ró w ,  po zeszłych cnych Rodzinach Henryku i Eizbieci 'e 
Fergielach , oraz  D z iadu  Janie  i Stryju tak iegoż  im io n a  R ho-  
dach nabyli ,  p r z e t o ,  ieżeli  k to  m a  p r t te u sy ą  sukcessyvną 
lub obligow ą alboli też  i n n ą ,  iaką  rze te lną  do pum ienm ney  
Kamienicy zaregu low aną ,  aby w c i ą g u  l a t  t rzech  do JPP. W ie -  
w iorkow skich  w  Kownie  m ieszkaiącyęh z dow odam i zg ło s i ł  
s i ę ,  gdyż po up lyn ionym  t e r m in ie  stosować źadney preteiisyi 
jak© zbm ilczaney  nie będzie m ó g ł ,  w jakow ym  ce lu  n in iey -  
sze Oświadczenie  p rzez  krajową Gazetę  og łasza  s ię  —  1815 
re k u  Junii 23 dnia. Onufry Juszkiewicz  Sądu Grodz: • "Wileń; 
R egen t  Guberski Sekretarz.

Xi£
ifodzil! 
Jewyga

2 .  N i ż e y  p o d p i s a n y ,  w  r o k u  1.504 w  " H r a b s t w i e  
D r y s w l a t .  d o  D z i e d z i c t w a  J W  . S t a r o s t y ^  Ł o p a c i ń s k i e -  
g o ,  n a l e ż n y m ,  s c h e d ę  z  D e k r e t u  J £ x d y w i z o v s k i ę g o  
w S z a r k o w s z c z y z n i e  f e r o w ;  n c g o ‘, w  n o m e n k l a t u r a c h  
M a c z a n y ,  S w y t n i k i  i  K l i k a i m c ę  W .  А п щ е  P r z y b o -  
r z a ń c c  C z e s z r i .  R z e c z y c k .  n a  w i e c z n o ś ć  p r z y s ą d z o ­
n ą ,  w  r z e c z o n y m  r o k u  d z i e d z i c t w e m  n a b y ł ,  p o ł o .  
z e n i e  z n a j ą c ą  w  G u b c r n i i  W i l e ń .  P o w i e c i e  B r a s ł .  
P a r a f i i  D v y ś w i a t ,  i  w  p o r z ą d k u  e \v ik c4’i k i l k a n a ś c i e  
t y s i ę c y x z ł c h  w  r ę k u  s w o i m  n i ż e y  p o d p i s a n y  u t r z y ­
m a ł ,  «a t e  l u b o  D e k r e t e m  J £ x d y w i ź o r ś k i m  Z i e m .  
B r a s ł .  K r e d y t o r u m  z e s z ł e g o  H e r m e n e g i l d y  P r z y b o ­
r y  O y c a  r z e c z o n e j  P r z y b o r z s n k i  r o z d z i e l o n e  z o s t a ­
ł y ,  i  p r z e z  a p p e i l a c y ą  w  D e p a r t a r i i e u c i e  2 W i l e ń *  
r z e c z  f i n a l n i e  n i e u k o ń c z o n a ,  p o w o d u  d o s z ł e y  w i a ­
d o m o ś c i  o  z a s z ł e y  ś m i e r c i  J u r y s d a t o r k i  n i ż e y  p o d ­
p i s a n e g o ,  z n i e w o l o n y  u c z y n i ć  t ę  a w i z a c y u  w  K u r y e -  
r z e  L i t . ,  d o n o s z ą c  S u k e e s s o r o m  z e s z ł e y  A n n y  P r z y » ,  
b o r z a n k i ,  a b y  r a c z y l i  d o  S z c z y t n i k  w P o w i a t  B r a s ł , .  
k ę d y  m a m  p o m i e s z k a n i e  p r z y b y ć ,  i  u k o ń c z y ć  : t a k  o  
s u m m ę  n a  O b l i g u  b ę d ą c a ,  j a k  r ó w n i k  o ' s k u t k i  D e ­
k r e t u  £ x d  у  w i  z e r s  k i  e g o  Z i e m .  Bras?-,  i  w  k o l e i  u c z y ­
n i ć  o b l i k w i d a c y ą  z  p r e t e n s y ó w  n i ż e y  p o d p i s a n e g o .  
1 8 * 5  j u n i j  21 d n i a  w  S z c z y t n i k a c h .  J a n  L o s v e y k o  
S ę d z i a  Z i e m .  b y ł y  В г а $І.
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3 : S a d  G ł ó w n y  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  1 D e p a i t a -  
« l e n t u ,  s k u t k i e m  r e z o l u c j i  s w o j e y  z a w i a d a m i a  K r e -  
d y t o r ó w ,  z e s z ł e g o  Z i e m s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  S ą d u ,  
P i s a r z a  I g n a c e g o  K o ń c z y ,  i ż  w  d z i e l e  z a  f i k a ­
ł e m  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  z  b y ł e m i  U r z ę d n i k a m i  
t e g o ż  S ą d u *  Z i e m s k i e g o  o  p r z e b o r  k o p ^  w  s p r a ­
w i e  K o n k u r s o w e y  r z e c z o n e g o  K o ń c z y ,  o u w i n i o n e m i ,  
D e k r e t e m  t e g o  D e p a r t a m e n t u  w r o k u  і 8х4 m s c a  
a n a j a  8 d n i a  z a p a d ł y m ,  z o s t a ł a  s ą d z o n a  na* r z e c z  
K r e d y t o r ó w  t e g o ż  K o ń c z y ,  s u m m a  1 3 ,1 9 1  r u b e l  i  
6 0  k o p i e j u k  a s s y g n a c y a m i .  K t ó r z y  t o  K r e d y t o r o w i c  
■według b r z m i e n i a  t e g o  D e k r e t u ,  p o w i n n i  z ł o ż y ć  
■w t  m  1 D e p a r t a m e n c i e  n a  p r z y n a l e ż n e  s o b i e  p i e ­
n i ą d z e  o d o n e g o  K o ń c z y ,  d o w o d y  p r a w n e  o d  d a t y  
m ń i e y s z e y  p u b i i k a t y  w  c i ą g u  s z e ś c i u  ^ m i e s i ę c y ,  p o d  
u t r . - . t a  p r e t e n s y i .  D n i a  2 6  m s c a  j i m i j  r o k u  1 8 4 .  
P r e z y d e n t  G ł ó w n e g o  S a d u  i  K a w a l e r  A .  J ^ a w d a ń s k i .  
S e k r e t a r z  K a z i n m r z  N o w i c k i .

2 Po dopełnieniu przez Najwyższą Eduka­
cy jną  Zwierzchność przepisanych Ustaw, Zona 
moja otrzymała pozwolenie utrzymy ѵѵаша pensyi 
Damskiey wmieście Kieydanach, w Po w it-c ie R.us- 
s<eńskim. Podawać sie będą.* Nauka < brześci- 
jańską i m oralna , H istcrya , Jeogr =f a i A ry t­
m etyka; Język rossyyski i niemiecki, st) l pol­
ski , formowanie charakterów, rysunki i robotki 
damskie. Dla doskonalenia się w muzyce wszel­
ka iest w mieście f.utóyszem łatwość. Przyy njUr- 
ją się na takową pensyą Pensionerk i, i Pół -  Pen- 
sionerki. P ierwsze , prócz nauk wyzśy wznńe- 
monych , mieć będą stół , stancyą i posługę na­
leżytą w domu naszym: drugie zwiedzać tylko 
będą podawaiące się Lekcye , ulokowanie z^ś o- 
nych zayvisło od woli Rodziców. Czas otworze­
nia pensyi przeznacza się na dzień lgo września 
1815 roku. Ktoby więc z Rodziców* zaufa ni ćm 
swem nas zaszczycić, i dzieci swoie nam na E - 
dukacyą poruczyć ra c z y ł ; zechce się wcześniej , 
dla bliźszóy umowy do podpisanego zgłosić. — « 
Kieydany roku i 8 i 5 dnia 12 czerwca y. s.

Grzegorz Mowczanowicz Nauczyciel Szkoły 
Powiatow ey Kieydańskiey.
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8 Niżey podpisany w imieniu JPP. Marcina i Ewy z Żabo»

2. Dom W mieście W ilnie za Ostrą bramą pod 
Nr. 3288 i 1290 leżący z placem do niegc na­
leżnym, JJPP. Frydry ch i F ryderyka  Frahlando- 
wie, d. 21 bieżącego msica prawem wieczysto prze- 
dażnym W. JPani Alexandrze z Dąbrowskich Mi- 
ninćy Koli: Asses., w Possesyę podali—  O czem za 
zezwoleniem obu stron daje się wiedzieć P u ­
bliczności z tem ; aby, jeżeli kto ma jakową pre­
tensją  do A ktorstw a tego Domu lub wybawców, 
niezaniedbywał pospieszyć po odebranie swey 
należności. D at dnia 26 Junii д8 і 5 roku, 

Jakób Kaciukiewicz.


